
I V i v  2 7 7 . We Lwowie, Piątek dnia 8. Września 1871 Rok X.
Wychodzi codziennie o godz. 7 rano, 
'v poniedziałki i dnie poświąteczne 

o godzinie 4. popołudniu.
, , P rzed i-ł„ tu  w ynosi:

'h-JSC oW A  k w a r t a ln e  . . .  3 z łr .  cen tó w
• 1 .  HO „n u e s ie e z m e

Z przesyłką pocztową:
w  p a ń s tw ie  A u d tiją ck io m  _ . .  . . 5 z łr .  — c t .
»!<> P r u s  i R z e s z y  n ie m ie c k ie j  4 t a la r y  15 egr .  
„ S z w e c j i  i  IfltfU.*. * • * • 6  r
„ F r  i ic j i  i A n g U 1 . . . .  2.1 fra n k ó w
* W łsjch  20
„ B e l g i i  i S z w a j c a r ii  . . jg
„ T u r c j i  i k i lę a t w  N a d d u n . 17 „

N um er pojedynczy kosz tu je  8 centów

I*S

Telegramy Gazety Narodowej
Jylko  w jednej części wczorajszego w y  

"unia drukowdne.

Salzburg 6. września wieczór. Oe- 
^rz W ilhelm przybył o godzinie 6 lej m. 
45, wieczór. Już przedtem (o g . 5 m. 4 5 )  
Udał się cesarz austrjacki przed urządzo­
ne dla cesarza niemieckiego mieszkanie. 
Cesarz miał na sobie mundur praskiego 
Pułkownika i wielki krzyż orła czarnego. 
W orszaku cesarskim byli arcyksiążę Lu­
dwik Wiktor, ks. Hohenloko, Bellegarde, 
fieust, Andrassy, Hohenwart, Hoffmana, 
Crenaeville, Maroiczic. Od tłumów ludu 
Cesarz był bardzo żywo i okrzykiem przy­
jęty. Z świty pruskiej oczekiwali cesarza 
niemieckiego hr. Sckweinitz, hr. Redern, 
Abecken, Podbielski. Około godziny 6 tej 
*u. 4 6  przybył cesarz niemiecki czleio- 
W n ą  karetą pocztową. Muzyka wojskowa 
^intonowała hymn pruski. Cesarz austry- 
jacki przybył do karety, z której szybko 
Wysiadł cesarz Wilhelm w uniformie au- 
strjackiego pułkownika. Obaj cesarze u- 
taiskali się i ucałowali przy żywycn ó- 
bzykach ludności. Po prezentowaniu so­
bie wzajemnam osób z orszaku udali się 
°baj cesarze do pokoi cesarza niemieckie­
go. Na ostatku przybył Bismark, Keu- 
*lell, okrzykami przyjęci. Po kwadransie 
cesarz wrócił z orszakiem swym piechoto 
4o swej rezydencji, wśród okrzyków lu­
b ości, 'dzie o godzinie w pół do 8mej 
był obia^, na którym byli obaj cesarze 
*0 swoim orszakiem.

Lwów d. 8. września.
(Spraw y bieżące.)

Wybory z kurji dwotskiej w A ustrji 
J^yiszej nie wypadły w duchu centralistów. 
Otworzono w Lincu kom itet źe b2lachty cen- 
{^UatjMWnej, p0d przewodnictwem ks. W ił- 
belma Auerspcrga, który pod dniem 29. sier- 
^Uią y^ydał odezwę, ale w tej (h wie wi­
dział się zmuszonym u/nac potrzebę ugody 
^ w n ę trz  iej w Austrji, a w liście kańtfyda- 
•ów oni' cjc także, mężów, którzy nie są 
gderał mi, ale i do' Centralistów nie nale- 

C : i  (jest ich czterech) przeszli przy 
Wyborze; reszta sześciu należy do znanych 
[*rżeciwników centralizmu, jak  np. hr. Fal- 
*eUhayn. Zdaje się, źe w tym samym duchu 
M jd^ wy.iory kurji ordynackiej i dworskiej

w innych także krajach, zatem, skoro Czesi 
wejdą do Rady państwa, sprawa ugodowa 
będzie m iała zapewnioną większość dwóch 
trzecich, a będzie ją  także m iała w sejmie 
morawskim, wyższo austrjackim  itd. z wy­
jątkiem  niższo-austrjackiego, styryjskiego i 
karynckiego.

V aterland  nie uioże sobie wyperswado­
wać, że nic nie zrobiono centralistom w Ka- 
ryntji, Austrji niższej, nawet w Styrji (gdzie 
mimo zwycięztwa federalistów w dwócn o- 
kręsach dolnej S ty r ji , nie wejdzie ztam tąd 
poseł federalistyczny do Rady państw a, bo 
w M ariborze zwyciężył dawny kandydat cen­
tralistyczny, którego zapewne większość sej­
mu do Rady państw a wyszle.) W jednym nu­
merze zwala winę na rząd, ie  nic nie zro­
bił aby otrzymać rezu ltat pomyślniejszy, i 
dlatego dziwi się, źe rząa rozwiązał te sej­
my. W innym numerze zwala winę na ko­
mitety fcderalistyczne i katolickie, że będąc 
pewnemi zwycięztwa, założyły ręce, gdy tym ­
czasem centraliści, będący w obawach, wzięli 
się rączo do pracy.

R ząd istotnie odegrał rolę bezstronną — 
licząc zapewne na to, źe pomnożenie, a gdzie­
niegdzie podwojenie liczby wyborców sk u t­
kiem nakazanego wliczenia dodatków podat­
kowych przy cenzusie wyborczym, wystarczy 
do zaszachowania centralistów. Rząd się zawiódł 
— bo snać niedokładnie obliczył okoliczno­
ści, towarzyszące temu pomnożeniu wybor­
ców. W Wiedniu m ała tyłku garstka mogła 
korzystać z tego prawa, bo według tam te j­
szej ordynacji, listy wyboroów do sejmu m u­
szą być układane na podstawie ostatniej li­
sty wyborczej do Rady gminnej. Na M ora­
wie wypaczyli to prawo starostowie powiatowi 
na rzecz centralistów. Wyznaje to otwarcie 
telegram Nowej Pressy, donoszący o rezul­
tacie wyboru w Znaimie, gdzie większością 
kiljzu głosótf centralista pobił deklaranta, 
np.no źe przy wyborach zeszłorocznych tam  
dealaran t zwyciężył. W prawdzie w ostatniej 
g', Izinie hr. Hohenwart poprzesadzał na Mo- 
ra .. ie nie mało starostów —  ale już za 
późno.

Los całej ugody i gabinetu leży dzisiaj 
w ręku szlachty, mianowicie morawskiej. Je  
śli ta  wybierze w duchu centralistycznym, 
wtedy CzeBi nie wejdą do Rady państwa, bo 
niie byłoby za ugodą większości dwóch trze­
ci' h, a nawet sejmom nie moi a aby przedkła­
dać rządowych wniosków ugodowych.

Dlaczego jednak oeutmliści tryubifują , 
zaprawdę nic pojmhjfcŁiy. W skazują na wy­
bory wiedeńskie, jako na protest stolicy pań- 
stwa przeciw rządowi i ugodzie. Ależ W ie­
deń to nie Paryż. Roli politycznej Wiedeń 
żadnej nie odgrywa, wybrał tylu a tylu po­
słów —- i rzecz z nim skończona. Zresztą 
głowa centralistów, G iskra, otrzym ał najmniej 
głosów, mniej nawet od B re s tla , którego 
miał kom itet zrazu nie przyjmować do listy

kandydatów za jego postępowanie przy bu- 
dżeiie. Najwięcej głosów otrzym ał prosty mie­
szczanin, Nikola. Zresztą co znaczy 10.000 
wyborców na 800.000 ludności I Ale i w o- 
góle centraliści co najwięcej osłabili dla sie­
bie kilka pozycyj obronnych, nigdzie nie 
zwyciężyli zaczepnie, a wielka masa ludu 
czysto niemieckiego w krajach i stronach 
czysto-niemieckich wybrała najjawniejszych 
anti-ceutralistów . Dlatego też partją  „nie- 
m iecką“ centraliści zwać się nie mogą. U pa­
dek Lóblicha powitano odśpiewaniem hym­
nów pruskich — najlepszy dowód, co jest 
zajadą centralistów. Zreszla.wszystkich n ie­
cnych sztuczek użyli prusófile, aby obalić 
Lóblicha. Ogłosili go sojusznikiem kleryka- 
łów —  tymczasem Loblich odmówił wezwa­
nia komitetu klerykalnego,--aby się przedsta­
wił i p artja  klerykalna nie brała tam u 
działu w głosowaniu. Gazety ogłosiły, że 
Loblich odstąpił od kandydatury, Co było 
jawnem kłamstwem itp. A najfatalniejsze dla 
centralistów pytanie: co dalej rtfbifP

Rezultat wyborów na Szląsku okropnie 
zasmucił centralistów. P i ę ć s e t  l a t  n c i-  
s k u  i o r d y n a c j a  S c h  m e r l i n g o w s  k a  
n a  n i c  s i ę  n i e  p r z y d a ł y — S z l ą z k  
n i e  j e s t  n i e m i e c k i m ,  n i e  j e s t  p o k u r  
c zem.  Dla tego woła Nowa PreSse: .P o ­
kój wewnętrzny na Szlązku przepadł teraz 
na długie czasy !* Zapewne —  pokój w du-J 
cbu centralistów. Ale c h w a ł a  za  t o 1 
S z l ą z k o w i ,  c h w a ł a  j e g o  p r z y w ó d z -  
c o t n !

W Kroacji i między Serbami węgier­
skimi duch antirządowy wzmaga się z dniem 
każdym. A w ogóle w W ęgrzech szerzy się 
opozycja przeciw dogmatowi nieomylności. 
Rada m iasta Budzina zakazali ogłaszać 
ten dogmat w stojących pod jej pa tro ­
natem  kościołach i szkołach, a każdemu 
Księdzu, któryby mimo zakazu tego ogłaszał 
uchwaliła odjąć dochody

Słowo do Rad powiatowych.
Między m terja łam i, przygotowanemi 

przez Wydział krajowy do przedłożenia 
w zbliżającej się sesji, sejmowi, znajduje 
się między iuueuii także operat fachową 
feomjąji hipotecznej o urządzeniu i za(tfa- 
Wadzeniu ksiąg gruntowych i o uzupeł­
nieniu,. istniejących ksiąg tabularnych.,,

Rozstrzygnięcie kwestji hipotecznej 
przedstawia wiele trudności, głównie z 
powodu różnicy zapatrywania się na ten 
przedmiot ze strony rozmaitych „facho­
wych11 osobistości w łonie sejmu;— kfżdy 
niemal poseł-adwokat, ma swój osobny,

oryginalny projekt urządzenia ksiąg grun­
towych. Może jednak Bóg aa przecież, 
że kwestja hipoteczna wyjdzie nareszcie 
z zaczarowanego koła projektów, i sejm 
ją rozstrzygnie teraz.

Lecz i w takim nawet razie powsze­
chna tabula dla wszelkiego rodzaju wła­
sności nieruchomej nie tak zaraz wejdzie 
w życie. Jeżeli zaś prawdą jest, źe nigdy 
nie może być za wcześnie rozpocząć le ­
czenie niebezpiecznej choroby, to obmy­
ślenie sposobu, nadania rozumnej i na za­
sadach uczciwości opartej organizacji kre­
dytowi dla właścicieli uietabularnej wła­
sności ziemskiej w kraju naszym, jest 
rzeczą naglącą —  i to bardzo naglącą. 
Nieszczęsny wpływ, jaki wywiera lichwa 
n» klasę drobnych gospodarzy ziemskich, 
stanowiących niemal cztery piąte części 
ogółu ludności kraju, jest trucizną dla 
całego społeczeństwa, jest jednem z naj­
większych ciążących na nas nieszczęść, 
niszczących nas nietylko materjalnie, ale 
pogrążających nas w zastoju i pod mo­
ralnym względem.

Nieintabulowana własność ziemska 
w Galicji obejmuje o k r y ło  4 ,7 0 0 .0 0 0  
morgów ornego pola, 1 ,4 0 0 .0 0 0  morgów 
łąk i ogrodów, więcej jak milion morgów 
pastwisk i 3 5 0 .0 0 0  morgów lasu. Bądź 
co bądź, reprezentują te przestrzenie war­
tość kapitałową, na której podstawie —  
nawet i bez ksiąg hipotecznych możnaby 
ulokować nie lada sumkę. Na hipotekę 
trzy razy mniejszej przestrzeni własności 
tabularnej w Galicji, każdy bank trzyma 
otworem swe kasy do rozdawania poży­
czek dla tej kategorji właścicieli ziem­
skich, a na półosma miliona morgów w ła­
sności rustykalnej, nie można dotychczas 
pożyczyć nigdzie ani szeląga inaczej jak 
na lichwę. Jak podłe ścierwo zostawia 
się psom i krukom, tak trzy czwarte 
części ziemskiej własności .w kraju naszym 
jest łupem cąęrni lichwiarzy.

P . Kazimierz Grocholski, teraźniej­
szy mtinister, gdy był członkiem tutej­
szego Wydziałp krajowego jako głęboki 
znawca naszych stosunków społecznych i 
serdecznie dbały o dobro powszechne oby­
watel kraju, zrozumiał konieczność obmy­
ślenia jakichś środków ulżenia warunków 
kredytu dla klasy właścicieli nietabular-
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nej własności gruntowej. Fan Grocholski 
uznał zakładanie gminnych kas pożycz­
kowych za najpraktyczniejszy środek do 
tego. Wypracował kilka rozmaitych pro­
jektów statutów dla takich kas pożycz­
kowych, wyjednał im aprobatę ck. władz 
politycznych i poparty powagą najwyższej 
władzy autonomicznej w kraju, okólnika­
mi W ydziału krajowego jak najgoręciej 
zalecał reprezentacjom powiatowym opiekę 
nad sprawą kas pożyczkowych. „Gazeta 
Narodowa1' z całą energią popierała te 
usiłowania W ydziału krajowego czyli wła­
ściwie pana Grocholskiego,

Z czasem utraciła jednak ta sprawa 
tak wpływowego orędownika jak p. Gro­
cholski — zapomniano więc o niej. Tych 
kilkadziesiąt kas pożyczkowych, które 
zawiązały się w latach 1868  i 69  pod 
wpływem tej agitacji Wydziału krajo­
wego i publicystyki, istnieją wprawdzie, 
ale po największej części istnieją tylko 
nominalnie. Rozpożyczone pieniądze u- 
grzęzły u dłnżników, i nie ma już z nich 
ogół pożytku. O powstawaniu nowych 
kas pożyczkowych nie słychać.

Teraźniejsze biedne Rady powiatowe 
nie przyniosły dotychczas jak wiadomo wiele 
korzyści krajowi, sympatje, z jakiemi je 
powitano obojętnieją, i gdy zejdą naresz­
cie z pola, żadna nie pozostanie po nich 
pamiątka, któraby trwalej przekazać mo­
gła  ich istnienie wdzięcznemu wspomnie­
nia powszechności. Że mało jest pożytku 
praktycznego z istnienia Rad powiato­
wych, one temu nie winne —  winien tu 
najbardziej lichy stan ogólnych stosun­
ków prawnopolitycznych w Austrji. Przez 
żartownisiów rozmaitego autoramentu jest 
autonomia dotychczasowa sparodjowauą, 
lecz każdemu obywatelowi kraju , dość 
dojrzałemu, aby potrafił poważniej sądzić 
o rzeczach publicznych, musi zależeć na 
tern, aby o ile możności zrehabilitować 
zachwianą przeZ to powagę zasady samo­
rządu. Przynajmniej' w tym zakresie jaki 
obecnie przysłużą kompetencji Rad po­
wiatowych,, powinne one wyczerpująco 
staifać się wyzyskać stanowisko swoje 
na pożytek kraju.

Oto niechaj z całą energią wezmą 
się Rady powiatowe do podźwignięcia re­
prezentowanych przez nie okolic z mate -

Szamil.
P rzez

Mateusza Gralewskicgo *). .
(Rodowód S za m ila . — W ychowanie. — Ob- 
Juio charakteru . — Podróże naukowe. — 
S*(imil m iuryd. — B a n a  piersiowa. —  W y- 
s°kie stanowisko. — W ybór S za m ila  na i- 
^an ia , —  Prace organizacyjne. — P ropa­
ganda. — W p ływ  m oralny  —  Z a sa d y  re- 
igijne. —  M oskiewskie kłam stw a. —  Tulc- 

rancja. — W ypadki w Achulgo. — Zdol- 
°ści m ilitarne. —  K ierunek ludowy. — 

jpotęgi Szam ila . — T)aniel-JBek. — 
chowe en izanie się Szam ila . — D ykta- 

,Ura dynastyczna. — N iezadowolnienia lu  
*7 —  Nowe organizacje. — Upadek W e-
aenia. —  Z d rada  D aniel B eka . — Opu­
szczenie S m m ii  a p rzez  lud. — Zem sta  lu ­
dowa.— Obrona na Gunibie. — Niewola. — 
B odzina  Szam ila . — Spotęgowanie s iły  

moskiewskiej i niebezpieczeństwa.) 
U p e lek  miurydyzmu, a następnie i pod­

bój Czerkiesów przez Moskali, wiąże się b a r­
dzo, z  upadkiem osoby Szamila w D agesta­
nie. Gdy człowiek ten należy do najwięk 
szych znakomitości, jakie w naszych czasach 
Wydały góry kaukazkie, i gdy wypadki miej-. 
scowe wybitnie odrysowały tę  postać na tle

*) Ponieważ dotąd żaden z dzienników nie po­
dał życiorysu bohatera niepodległości K au­
kazu, Szamila, który w roku bieżącym zm arł 
m ają t la t 74 w Mekce, gdzie przebywał u 
grobu Mahometa, drukujem y pracę niniej­
szą p. G ralew skiego, która je s t ustępem z 
obszernego dzieła p. t . „K aukaz". Dzieło' 
to niezmiernie zajm ujące i ważne tak  pod 
względem wiadomości czysto naukowych j a ­
ko też i wspomnień polskich, dotąd ocze­
kuje na nakładcę. Skarżymy się na brak 
pracujących, ale niesłusznie. Mamy ich do- 
syó, mamy podosfatkiom dzieł poważnych, 
które nie mogą byó drukowane, bo księga­
rze hasi z małym wyjątkiem jakby się zmó­
wili na zatracenie naszej literatury , nie 
prócz powieści drukować nie chcą. Znamy 
Wielu nczonych naszych, posiadających rę- 
kopisma już dawno ukończone, które u nich 
spoczywają nieuźyticznie, bo nakładców nie 

Gdyby przypadkiem znalazł się czło­
w iek , któryby chciał wzbogacić obogi 
dział jeograflezno etnogrkflczny naszej lite­
ra tu ry  i zam ierzał podjąć'się wydania dzie­
ła  p. Gralewskiego, p. t. „K aukaz", zgłosić 
się może do redaktora feuilletonu Gazety 
Narodowej.

krwawych a zaciętych bojów, przypatrzmy 
się jej bliżej i poznajmy ją  od kolebki.

Wedle zebranych na miejscu wiadomości, 
Szamil urodził się w miesiącu czerwcu 1797 
foku, we wsi Gimry (Gumry albo Humry), 
w wolnej gminie Kojsubu, będącej ezęścią 
Awarji. Jego ojciec Dengau-Machomet był 
rolnikiem stanu wolnego, a m atka jego Ba­
chu lub Pachu-Mesedon m iała pochodzić ze 
stanu beków, to jest szlacheckiego. Śzamil 
m iał tylko jedną siostrę Fatym ę ‘(Patym at).

Pochodzenie m atki wedle praw m iej­
scowych nadawałoby Szamilowi ty tu ł szła 
chectwa, gdyby wówczas już społeczeństwo  
kojsubuliń3kie nie rządziło się zasadami de­
mokratycznemu

Opowiadają, że od samego urodzenia,1 
Szamil był b a r d z o  wątłego zdrowia i że przez 
to rodzice jego mieli wiele z nim kłopotu. 
Żadne Btarania, ani żadne leki przyczyniające 
wydatki, nie mogły go w ciągu kilku lat 
przyprowadzić dc należytego zdrowia. Ktoś 
kabalistycznie doradził, aby mu zmienić imię 
i źe to może przemienić jego niemoc na siłę.

Przezwano go więc Samuelem. Zdarze­
nie mieć chciało, źe chłopc^yna właśnie w 
ten czas, gdy zamiast Alego począł nosić 
imię Szamila, czuł się coraz zdrowszym, n a . 
bywał cźerstwości sił i rósł jak  na m ło ­
dziach. 1

Tem peram ent jego okazał się weBOłym 
i swawolnym. Żadna gra, żadna zabawa 
chłopiąt wiejskich nie obyła się bez mego 
Z odkrytą piersią j i k  i wszyscy, i często 
boso, ścigał się z zawodnikami do niety, 
wdrapywał się na okoliczne skały, albo z na­
rażeniem potłuczenia sobie boków, spuszczał 
się w głębokie- parowy. Zabawami temi, rzu­
caniem kińdżała do celu i machaniem szasz- 
fcą, nabył tak ie j1 zręczności, że już go n ik t z 
rówienników w tem nie przesadził.

Gry te  ćwiczące ciało i zdradzające jego 
usposobienie do oręża, nic nie przeszkadzały 
Szamilowi db chętnego przykładania się -dt> 
nauki czytania i pisania. Chłopiec okazywuł 
przy tem usposobienie uczuciowe. Był mocno 
przywiązany do ojca, m atki i do siostry. 
Lubił bardzo towarzyszów szkolnych i za ­
baw, lubił krewnych swoich i cieszył się na­
wzajem ich przywiązaniem.

W miarę wzrostu jego, wzrastało w nim 
także poczucie godności i obowiązków czło­
wieka. Z przykrością patrzał on na smutną 
skłonność ojca swego do upajających napo­
jów i nieraz c 'v ta t  mu ustęp z koranu, w 
którym  zabraniało się pijaństwo. . Pewnego 
:razn gdy ojciec się upił, i idąc w tym sta ­
nie przez wieś, s ta ł się przedmiotom pośmie­
wiska, Szamil będąc już podrostkiem, nie 
mógł znieść takiego upokorzenia. Gdy się

więc wytrzeźwił, wbrew zwyczajowemu za­
chowaniu się dzieci względem ojca, s taną ł 
przed uim Szamil z nieśmiałością ale i z d e ­
term inacją i powiedział:

— Ojcze m ó j ! gdy się jeszcze raz 
zdarzy, źe sąsiedzi nasi będą się z ciebie 
śmieli, ja nie przeżyję tego, bo w oczach 
twoich życie sobie odbiorę.

Zapowiedzenie to jedynego i niezmiernie 
kochanego syna silne zrobiło wrażenie na 
Dengaw-Machomecie i już go odtąd n ik t ni­
gdy nie widział pijanym

Okazywane przez Szamila chęci do ksią^ 
źek skłoniły ojca, że go przeznaczył do, za­
wodu naukowego. Mający piętnaście la t m ło­
dzieniaszek udał się do sąsiedniej Akuszy, 
aby tam  jak  powiadają odbierać wiadomości 
teologiczne i naukę języka-arabskiego u G i-  
mryńczyka Kazi M ułły, ówczesnego tam k&- 
diego (sędziego). Oddając się pracy, długo 
pn tęsknił do rodziny i do wsi swojej, i dla 
uspokojenia uczuć wyrywał się przy każdem 
zdarzeniu do Gimrów. Nacieszywszy się z ro­
dzicami i z kochaną swoją siostrą Fatym ą, 
biegł Szamil do sąsiadów, aby powitać m ło­
dych przyjaciół. Potem znów wracał do A- 
kuszy, do nauk.

Lecz z miesiącami, z latami, miłość jego 
poczęła w sercu przybierać głębsze i szersze 
rozm iary ; przestał on ją  ograniczać do swo-

iej tylko rodziny i do swojej wsi tylko. 
Łozciągnął on miłość do całej krainy kqj- 

aubujskiej i do Akuszy, a następnie do całych 
gor j dalej, gdzie go wiedza nauki poznajo

-  i^nem i machometańskiemi ziemiami.
Skończywszy kursa swoje w Aknszy, a

pragnąc nabycia dalszych wiadomości, puścił 
się w świat dagestadski, i kolejno zwyczajem 
uczniów miejscowych, słuchał nauk u naj­
sławniejszych ulemów (mistrzów). Między in­
nymi był i u DźemmaFEddina, późniejszego 
teścia swego w Kumuchu. Znajomość języka 
ąrabskiego otworzyła mu s ta re  skarby wie­
dzy i piękna w księgach zapylonych, ale 
jeszcze bardzo świeżych dla synów Kaukazu.

Podróż ta  naukowa była podwójnie ko­
rzystną dla jego osoby, bc nietylko wykształ­
ciła jego umysł róźnostronnie, ale zarazem 
dała poznać jego zdolności najświatlejszym 
judziom w kraju, a ludowi, między którym  
przebywał, okazała wielkie serce jego i ol­
brzymią wzniosłość ducha, z której ja k  z 
m inaretu m iała się potem głosić potęga Boga
i .sława islamizmn.

T ak  lud o uim nio’ ił.
To też gdy w 1830 roku podniesioną 

została chorągiew miurydyzmu, a Kazi-M ułła 
ów poważny, milczący, głęboki mistrz jego 
objął hetm aństwo wojny świętej, umieścił oa 
zaraz Szamila w przybocznym hufcu swpim.

Szamil wśród drużyny miurydzkiej da­
wał dowody męztwa, a przedewszystkiem 
pytany, podawał rady nacechowane żywym, 
jędrnym a śmiałym poglądem. Praktyczność 
jfego zdania, będąca wyrazem potrzeb ogółu, 
będąca wagą ciążących okoliczności i m iarą 
środków stosownych do użycia, do tyła za­
stanaw iała uwagę Kazi-M ułły, że mąż ten 
wyraźnie zalecał go na przyszłego imatna 
miurydów.

Kazi-M ułła, ja k  pow iedziałem , zginął 
bezśmierlriie na zwaliskach Gimrów w 1832 
roku. Szamil W ucieczce torując sobie drogę 
między M oskalam i, z których podobno, źe 
trzech powalił na ziemię, sam tak  mocno zo­
sta ł pchnięty baguetem w piersi, źe dalej 
i^ie mógł ustępować. N a zakręcie ciasnej u- 
liczki schował się on do ocalałego od znisz­
czenia domu, gdzie los sprowadził za nim 
niejakiego Machomet Alego, k tóry  później w 
ciemną noc, między posterunkam i moskiew- 
skiemi, zdołał go ociekającego za krwi prze­
prowadzić do pobliskiej wioski. We wsi tej 
nikogo nie zastali, bo wszyscy mieszkańcy 
uciekli w góry i pieczary. D ostał się naresz­
cie na pół żywy Szamil do wsi Uncukul i 
tam zaległ łoże niemocy.

Zdało się, że dni jego już były policzo­
ne, gorączka go mocno trawiła* a rana przy­
b ierała groźny charakter. Ale gdy po 2 5  
dniach wrócił z wyprawy bojowąj miejscowy 
chirurg Abdul-Azis i opatrzył go, chory n- 
czuł tyle ulgi, źe zasnął na ca łą  dobę. P rzy­
była do niego w tym czasie i siostra jego, 
Fatym a z Aszylti i p r z y n i o s ł a  mu jego kosz­
towności po rodzicach pozostałe. Szamil pa­
trząc na te  kosztowności, rzekł w duchu naiu- 
rydzkim :

— W iź to siostro, co mi po tem...
Fatym a niezmiernie ceniąca i kochająca 

Szamila, wnioskując z tych słów b ra ta  pręd­
ką zapowiedź jego śmierci, zlękła się i z ac ­
ieniała z bolu sercowego.

Leca s tan  zdrowia Sz&ipila polepszać się 
odtąd począł, gorączka ustaw ali i raD* . ^ 
oczyszczała. Po trzech ty g o d n iach  starania, 
chirurg A bdul-A zis oświadczył m u. źe już 
ustało niebezpieczeństwo, wszelako zalecił 
mu trzymiesięczny spoczynek.

W tym właśnie czasie podnosiło się po 
klęsce nowe, silne życie. Lud wołał o nowe 
boje i o następcę świątobliwego Kazi-M ułły. 
Miurszyd MuUa-Mabohaet w skazał do tej go­
dności walecznego Eam zad • Beka, a nroczy- 
stość wyniesienia go na imama odbyła się w 
Irganaj- Radość i okrzyki ludu uszczęśliwio­
nego były nieskończone. Okrzyki te odbija­
jąc się echem od skał, przelatyw ał/ przez 
wąwozy od wsi do wsi i doleciały do zacisza 
Szamilowego. On, k tóry  obawiał się, aby

spraw a miurydyzmu, sprawa wolności i n i e ­
podległości nie skonała ze śmiercią Kazi- 
M ułły, uszczęśliwił się tą  wieścią. Nie dnia­
mi, ale chwilami już wzmagał się na siłach, 
i przed terminem jak i mu naznaczył lekarz, 
poszedł do opuszczonej przez Moskali wsi 
Gimry, i z rozjaśnionem od szczęścia obli­
czem stawił się przed nowym hetmanem. 
Hamzad Bek ujrzawszy Szamila, którego z 
powodu ciężkiej rany uważał był za unie- 
zdolnionego do działań, z zapałem uniesienia 
przyjął go u siebie, i również jak  poprze­
dnik, umieścił go przy swoim boku, aby ko­
rzystać z jego nauki i rad.

Hamzad-Bek właśnie potrzebował k ie­
runku takiego umysłu, jaki posiadał Szamil. 
Hamzad-Bek odznaczał się odwagą i osobistą 
dzielnością bojową. Śród walczących zastę­
pów, jego rycerska postać malowniczo się 
przedstawiała między chorągwiami jego orę- 
żników. S iła  rzotności jego duszy m agnety- 
zowała podkomendnych i  nakazywała uzna­
nie jego wyższości... ale wyższości chwilowej 
i warunkowej. Hamzad - BeK był stworzony 
do wprowadzania w bój towarzyszów, ale nie 
był on pono ani taktykiem  głębszym, ani stra- 
tegistą rozległym, a jeszcze bardziej nie był on 
administratorem ni politykiem. Zacny Hamzad- 
Bek póki jeszcze w pysze nie zanurzał swej 
władzy, może czuł sam ten brak zdolności 
swoich, i w łaśnie dlategó wezwał Szamila, 
aby mu radził i pomagał. Dawne koleżeń­
stwo i przyjaźń w zajem na ułatw ić bardzo 
m ogła te  nowe sto su n k i, w innych już wa- 
ru ta a c h  teraz postawione.

Szamil na wstępie doradzał nowemu im a­
mowi, aby czasowo wstrzym ał się od walnych 
bojów, i przedewszystkiem za ją ł się w 
p oczątkach  wytworzeniem sił potrzebnych i 
zjednan iem  sobie ludności ujarzmionej przez 
chanów  i Moskałów, a poteto aby stanowczo 
uderzył na Awarję. Przeszedł też cały rok 
na takich przygotowaniach, a  w 1834 roku 
jak  si^ wzmiankowało już, Hamzad-Bek zdo­
był Hunzag, inaczej Chunzach, a wielce szko­
dliwy miurydyzmowi dom nuncalów (chanów) 
w pień wyciął.

Wypadek ten przypisują głównie radzie 
Szamila, jako wówczas zapam iętałego wroga 
domów panujących na Kaukazie. Jednak je­
żeli się Szamil zgadzał na podobne p rzed się ­
wzięcie, czemu trudno przeczyć, katastrofę 
tę wszelako itależy uważać jako w ynik  oko­
liczności. Ttłierdzą, że Szamil uwiadomiony 
0 przechowanym w Hoeatlu 121efnim b ra c ie  
chana, Bułaczu, kazał go "również ściąć; lecz 
jemu także przypisują ocalenie młodej cha­
nowej, nie dlatego, źe była brzemienną, ^ le  
ie  była córką przychylnego miurydyzmowi 
szamchata (chana) Mechti. Ten ostatni po-



rjalnej nędzy teraźniejszej. Byle tylno 
„ była dobra wola po temu, a potrafią ono

V ' :;>aą\ tern polu bardzo wiele zrobić. Miano-
jr iiię  gdyby reprezentacje powiatowe ze- 
OTbiąły teraz przy ułatwionych ogólnie 

^ ^ p ffc m k a c h  cyrkulacji kapitałów podjąć na 
nowo zaniechaną myśl pana Grocholskie­
go, zajmując się kwestją ulżenia warun­
ków kredytu dla drobnych właścicieli 
ziemskich, zostawiłyby po sobie trwały 
pomnik, dobrze zasłużyłyby się krajowi 
—  i dla tej zasługi opinia publiczna 
łagodniejby już sądziła dotychczasową Tcłf 
nieporadność, jaką na każdym kroku obja­
wiają.

Każdy bank niezawodnie poświęciłby 
chętnie swoje kapitały na wsparcie kre­
dytem właścicieli gruntów nietabularnych, 
gdyby mu tylko podano łatwy sposób 
obejścia braku tabuli dla tej kategoj-ji 
własności nieruchomej , zapewniając mu 
oraz- całkiem bezpieczną gwarancję regu­
larności obrotu, włożonych w ten interes 
kapitałów.

K idy powiatowe mogą to uczynić—  
a to mianowicie w następujący sposób;

a) Za zezwoleniem i gwarancją wła 
ściwej Rady powiatowej (§. 99 lit. b 
ustawy gminnej) pewna ilość gmin za­
ciąga pożyczkę zwrotną w ratach umarza­
jących w banku, któryby okazał goto­
wość do tego —• każda gmina dla sieoie 
w celu urządzenia gminnej kasy pożycz­
kowej ;

b) wszystkie gminy jednego powia­
tu, które w teu sposób pozakładały u 
siebie kasy pożyczkowe, stanowią wspólnie 
jedno ciało, zaciągnięte do protokołu han­
dlowego jako firma „Towarzystwo zalicz­
kowe właścicieli drobnych posiadłości 
ziemskich powiatu N,“ które mają mieć 
charakter zakładów powiatowych (§. 21  ust. 
o repr. pow.) i jako takie stoją pod nadzo­
rem organów autonomicznych dotyczącego 
powiatu (§. 3 0  ust. o repr. pow.) jakkol­
wiek bezpośrednie kierownictwo interesów 
Towarzystwa zaliczkowego prowadzić ma 
Kada zawiadowcza, wybrana przez intere­
sowane w tern gminy i

c) wchodzące w skład jednego To* 
warzystwa zaliczkowego gminy, ręczą wza­
jemnie i solidarnie za bezpieczeństwo za­
ciągniętych w banku pożyczek ;

d) zarząd centralny Towarzystwa zar 
liczkowego prowadzi tylko nadzór czyn­
ności i ewidencję interesów lokalnych kas 
pożyczkowych, które zresztą w granicach 
swego statutu mają najzupełniejszą swó- 
bodę manipulacji swoim kapitałem.;

e) zarząd centrąluy Towarzystwa za­
liczkowego reprezentuje przynależne dp 
tego związku lokalne kasy pożyczkowe w 
stosunkach z bankiem , który dostarczył 
kapitału obrotowego i z reprezentacją po­
wiatową ;

f) Wydział powiatowy wykonuje 
nadzór nad działania ni Towarzystwa za­

liczkowego przez delegowaną a d  h o c 
osobistość (§. 37 ust. o repi. pow.)

Bank? któryby ną tej podstawie ze­
chciał otwbsrzyć k fed j{ gminom dla uła­
twienia iufr -z&kładgnia fas'policzkow ych , 
uzyskałby -SgBSobiigść pnszweińą w zysk o - 
wny obróW '**acznveh .kapitałów, stałby  
się populafnjup, g j f i  uP&facja ta prey 
nosiłaby W ysilą  kprąyśŁ efconpjpiczną dla 
kraju, wephi^gąc ożywczym kredytem kla­
sę drobnych rolników, a Rady powiatowe, 
któreby myśli tej użyczyły swego popar­
cia— Wjźej wyłuszczono, dobrze zasłu­
żyłyby się sprawie publicznej. O

Korespondencje Gazety Narodowej,
Wiedeń d. 3 września. 

( P )  Pomiędzy, żądaniami, k tóre  delega­
cja postaw i^ fir. Hiuhenwąrtowi. przed głoso­
waniem nad tegorocznym budżetem, był także 
i punkt ten, ze dopóki żądania sejmu gali­
cyjskiego nie zostaną w drodze ustawodaw­
czej przyjęte, otworzony ma być przy sądzie 
najwyższym odrębny senat, wyłącznie dla 
spraw galicyjskich p rz e z n a c z y , i z polskim 
językiem urzędowym. Hr. Hohenw art przy­
rzekł żądaniu temu zadość uczynić, a obie­
cał nawet i to, iż dla wzmocnienia sił przy 
tymże senacie utworzone będą cztery nowe 
posady hofratów. Niebawem po t,ęm wygoto 
wał minister sprawiedliwości, H abietinek, do 
cesarza referat tak zwany „alleruntertanig- 
ster V ortiag  *

Pomimo tych dobiych chęci ministrów, 
mija miesiąc po miesiącu, zbliża się termin 
spełnienia się wszystkich 12 punktów, t. j. 
otwarcie sejmu, a senatu galicyjskiego jak  
niema tak niema.

Jak i jest powód tej zwłoki? Zapytywa­
łem osób dobrze w tej mierze poinforroown- 
nych, ale dokładniejszej odpowiedzi, wyja­
śnienia z nizkąd nie otrzymałem.

Najprawdopodobniejszym powodem jest 
niechęć niemieckiej części sądu najwyższego 
i jego prezesa, p. Sebmerlinga, który jak  
wiadomo, znajdując się w opozycji, z przy­
jemnością 'korzysta z te j sposobności, ab)’ 
rządowi p. Hohen warta zrobić coś na p rze­
kor. A ma p. Sehmerliog za sobą prawo, 
które powiąda, że rozkład hofratów pom ię­
dzy senaty przysłużą pierwszemu prezesowi. 
Bardzo więc łatwo być może, że czekać bę 
dziemy, dopóki n |e  przejdzie ta  spraw a w 
drodze ustawodawczej.

Z innej strony, i to barązo wiarygodnej, 
•zapewniano mię zaś, że p. Schmerling, który 
obecnie w Iśehl bświ, zgadza się na Utwo­
rzenie cżegos nakśzta łt odrębnego senatu 
galicyjskiego, ale tó  pod < tym  warunkiem, 
jeźali.p . VV.idmąn będzię prezę^eun tego se­
natu, t, j, ten ąara p. W id mac, który, w r.

•

' skości jak najdowbdnićj napiętnowuhl.
T em u ‘prąwib.1 wieszać , ifiienmożiaa,’ i bo 

nieppdobma ipczypużcić, i a b y  ten rząd. nkfróry 
nam zawdzięcza swpją, egzj’eteację .i siłę, (jo 
któyego ualezy tak^c i p. Grocholski, przy 
swolił na nominację jednego z najzaciętszych 
wrogów wszystkiego co polskie* 'na 
szego sędziego dla spraw galicyjskich,

Byłby to policzek, dany krajowi l

Przegląd polityczny.
Z ie m ie  p o lsk ie .

Oprócz rozbierania wniosku o z a ło ż e n iu  
księgarni większych roMniarów na akcje, na 
po6ieazemu , Towarzystwa ku wspieraniu in­
teresów moralnych ludności polskiej pod za- 
borem prUsJim “> zastanawiano afę.jak sob ie  p o ­
sumować no*®6 u ra* dzofceS ° na rok p rzy sz ły  
PmŁż Niemców Proś'Zachodnich jubileuszu z 
pow odu p ie rw szego  po d z ia łu  P o lsk i. C hciano 
n a jp rzó d , ażeby posłow ie nasi przed ło ży li tę 
sprawę wprost ks. Bismarkowi, ale odstąpio­
no od tej myśli, i u rad zo n o  wyaać p isem k o  
w niemieckim języku," ażeby się z n ,eg(>
Niemcy dowiedzieli, że sami Niemcy uważali 
podział Polski za zbrodnię polityczną, i że
z tego nie ma się co cieszyć.

Pan Em il Cząrliński wniósł dalej, aże­
by podać do Sejm a pruskiego petycję, doma 
gającą się zupełnego ró w n o u p raw n ien ia  lu ­
dności polskiej w Prusach Zachodnich w 
szkole, w sądzie i w urzędzie. W tyra ”elii 
wybrano komisję, k tóra się zajmie tą  sprawą,

Utworzono wreszcie Radę gospodarczą 
na Prusy Zachodnie, złożoną z św iatłych a 
skrzętuych rolników, którzy będą się starali 
o to, ażeby parafialne kółka rolnicze były 
dla gospodarzy wiejskich jak najbardziej po­
uczające.

K r o n i k a
—  K u rje re k  IwO.WSkj. Na poczcie b rak  u -  

nfęduików. Byłoby wiele miejsc do obsadzę uia. 
Podajemy to do wiadomości kogo należy.

P. Ja n  Edgar, o którego odczycie dekla- 
macyjnym donieśliśmy przedwczoraj, je s t P o la ­
kiem z urodzenia i lwowianinem ; we W iedniu 
kształcił się pod kierownictwem L e  w i ń s k  i o go, 
artysty  nadwoiuego i A leksandra S t r a k o s c  h a  
słynnego obecnie nauczyciela dram atycznego. 
Pod jego to kierownictwem urządzano zeszłej z i­
my w „akadem ii teatralnej" wiedeńskiej przed­
stawienia arcydzieł Schillera , Gatego i Szekspira, 
a recenzje o tych przedstaw ieniach w N. fr . 
Presse pisywał L a u b e ,  stawny d ram aturg  i 
były dyrektor wiedeńskiego „B urg T heater" 

tych reoeuzjąch było można często napotkać 
iihię pana E dgara  jako celującego w gronie m ło­
dych artystów. Z W iednia udał się w marcu 
b’ r. do Dessau w północnych Niemczech i tam 
na scenie nadwornej został po trzechkrotnem  wy 
stąpieniu (jako Franciszek Moor, Mefisto i K ar- 
les w „Clavigo“) ua dwa la ta  zaangażowany, 
iłrzed swoim odjazdem na miejsce przeznaczenia, 
urządza p. E dgar w swojem mieście rodzinnem 
odczyt !ińbrQ«.Vppy,[..tj. na i^ącz te ą tru
pozhańskiego. 4la tan tam - ćeł 1 o fia rbw at'p rzed1 
lilk u  dniam i p. Chodecki, deklam ator m uzyk, 
również czt^ść dochodu 1. urządzduege wieczoru. 
Ifeklatnacja p. E dgara jest innego rodzaju, jes t 
ona powiem wygłoszeniem utworów poetyckich ze 
atayrawieks artysty dram atycznego jak  w ygłaszają 
B. Pąjleake, R. Genię i inni utwory draiUuty- 
efeue i będzie zupeK ą nowości^' <ilą ńaśżoj 
blicznośfti. ' • :

Program  ódćzytn Meklamscyjnego p. Janc 
Id g a tft, thl doehóc. tea tru  pozaańśkieg* j

I. 1) Przedświt; (w yjątki) K r ab i ós k tęgo 
2) Pan Tadeusz (polonez) Mickiewicza. 3) Poeta 
i* natchnienie (wyjątek) Słowackiego.

II . 4 ) Królewska P ara  (sejm) .T. Tretiak.
III. 5) Rebeka Ujejskiego. 6 )  U lan M. 

B. Antoniewicza. 7 ) Zwrotki wolaomolarskie

B. Komorowskiego. 8) Pogrzeb Kościuszki Ujej-

Biletów dostać można w księgarniach pp. 
Czajkowskiego i S ayfartha; pp (łubrynow icza i 
Schm idta; w cukierni R otlendera i wieczorem 
przy kasie.

— O pobycie nam iestnika hr. Gołuchp- 
w skiegc w Krakowie podaje K ra j i Czas 
następujące ciekawe szczozególy :

Dnia 6. b. m. było przyjęcie u nam iestnika 
w pałacu spiskim władz autonomiozuyeh (iad a  
miejska i wydział powiatowy) i rządowych. Z 
pierwszymi długo rozmawiał. Władzom rządo­
wym przypom niał namiestnik obowiązek spręży­
stego urzędowania, grzeczności i zastosowania 
zasady, że urząd jest dla publiczności a uio od­
w rotnie.

W iększa część przedstawiających się była 
we frakach, niektórzy tylko w ubiorach narodo­
wych lnb w uniformach. Uderzało, że rossyj 
skiemi orderami udekorowani, bez nich popr/y- 
chodzili.

Depntacja rady miejskiej krakowskiej przed­
staw iła się w środę rano Namiestnikowi. W ice­
prezydent Szlachtowaki po stosownem przemówie­
niu, wręczył namiestnikowi memorjal względem 
tych potrzeb miasta, których załatw ienie głównie 
od rządu zależy, a pomiędzy któremi jako waż 
niejsze wymienione zostały; iż by dzierżawa akcyzy 
i nadal miastu zostawioną była, iżby policja 
miejska raz przecie m iastu zoBtała oddaną po 
kilkoletnich bezowocnych dotąd rokowaniach. A 
wiadomo, że w mieście uaszem pod względem 
policyjnego porząditu, panuje zupełny bezład, 
gdy nawet straż policyjna stanowi odrębną iu 
stytucję, dalej poparcie sprawy zalożouia fabryki 
cygar w Krakowie, zaprowadzenia targów wolo­
wych w Krakowie, reorganizacja techniki.

N a m i e s t n i k  przyjął deputację nader 
życzliwie, przyrzekł pam iętać szczerze o p rzed­
stawionych potrzebach i przemówił o ile zup.i- 
óiiętano co następuje:

Dola m iasta Krakowa, żywo mnie obchodzi, 
Kraków lubo nie jes t urzędową stolicą Galicji, 
je s t jednak najw.iżiiiejszem miastem, tu taj każdy 
z nas czuje najgoręcej, że je s t Polakiem. —  
Miejmy nadzieję, —  że dola nie tylko miasta, 
ale całego narodu naszego się poprawi, — że 
lubo dzić rozbici zrośniemy jeszcze, przyszłość 
nasza nie je s t zam kniętą; —  owszem je s t przed 
nami zadanie pracowania uie tylko dla siebie, 
ale nawet dla całego szczepu słowiańskiego

N astępuie rozmawiał nam iestnik z radcami 
m iasta o innych dolegliwościaeh naszych. R adci 
Rzewuski mówił o naglącej sprawie przeniesienia 
z środka miasta szpitala obłąkanych. Ks. kau. 
Góruicki dopomina] się. o dochody kapitulne za 
trzymywane przez Moskwę. N am iestuik odrzekł, 
że rząd robi co może, ale że to spraw a zbyt 
trudna, gdyż Moskwa coraz uowe siaw ta truduo- 
ści ... „gdybyśmy mieli do rozporządzenia kilka 
kroć stotysięcy wojska, tobyśmy interes ton prę­
dzej za ła tw ili" . Rozmowa z Namiestnikiem zro ­
biła  ua deputacji bardzo dobre wrażenie.

Na przemówienie prezydenta sądu wyższego 
p Budwińskiago odpowiedział N am iestuik, iż po­
czytywał zawsze niezależne sądownictwo za jeden 
z głównych działaczy pomyślności kraju. Nasię-

, p^ue wdawszy s\j) y  ręzmojyę rozpzęrzal, .sję ,njid 
korzyściami sądów” przysięgłych i wpływih, ich

' zbawiennym na pojęcia prawa i ąluszności, a 
przęjjo uzufnwąl po trzahę , ich Jla, kraju pąązpgo, 

Rftdę powiatów* przedstaw iało trzech oby- 
wat)8lj, i jw óch włościan. W uieooesno&ci pre­
zesa zabrał glos wiceprezes p. Roman Konopka, 
wyrażając nadzieję, jaką  orgaua autonomiczne 
pokhideją w znanej gorliwości Nam iestnika, po­
p ierania rozwoju autonomii krajowej. P . N am ie­
stnik wyraził się pochlebnie o porządku, jaki

wód jest dowodem, że Szamtl kierował się 
nie nienawiścią z zasady do wszystkich człon­
ków rodzin królewskich, ale wyrozumowaną 
przez niego koniecznością gładzenia tylko 
tego, co na drodze postępu sprawy stawało.

W ytępienie domu chamskiego w Awarji 
nie utorowało jednak drogi miurydyzmowi, 
owszem niektórych chauów związało więcej 
ze sprawą moskiewską, a aa wet przewodnicy 
oddzielnych społeczeństw wolnych, poczęli 
słuchać ze wstrętem o miurydyzmie. Lud wa­
żył się w opinii.

Bądź co bądź, Szamil był rad ze zwy- 
cięztwa i z zajęcia Awarji, k tóra była powo 
dem znacznego przedtem przelewauia krw i, 
a k tóra na ten raz zdobytą została ofiarą 
tylko kilkunastn osób. Ale znając usposobie­
nie wielu Awarczyków, a głównie mieszkań­
ców Chanzachu, przychylnych rządom chań- 
skira, Szamil radził Hamzad-Bekowi, aby się 
osobiście usunął z Awarji. Hamzad-Bck zaś 
ufny już własuemu rozumowi, nie słuchał 
Szamila, owszem dla nadania sobie powagi 
groźnego zwycięzcy, osiadł w chuuzachskim 
pysznym zamku cbańskiiu, otoczony strażą 
ze setki może ludzi złożonej.

K ilkakrotne rady Szamila nie mogły go 
z tej fałszywie łechcącej go ambicji sprowa­
dzić, a nareszcie ozwał się: „Już moja brona 
po uprawnej roli bronuje, nie rozbije się ona
0 kamienie." Jeszcze Szamil powróciwszy z 
wyprawy do Gimrów , niepokojony dolatują- 
cemi go wieściami, wysłał swego nukiera 
(posyłkę) do imama, błagając go o przenie­
sienie się do H ocatla, o trzy tylko mile od 
Chunzachu leżącego. Po trzech dniach nu- 
kier wrócił nocą do Gimrów, i wysłał żonę 
do Szamila z uwiadomieniem, że dla wiel­
kiego zmęczenia nie może się stawić przed 
nim. Szamil domyślał się nieszczęścia, i 
k rzyknął;

— Hamzad-Bek zabity 1
Sprawdziwszy 8wój domysł, Szamil z 

prawa mu służącego natychmiast objął tym ­
czasowe dowództwo nad hufcami górali. — 
W ielu kadiów, zarządzających niepodległemi 
krainam i, z powodu już zaszłej śmierci miur- 
szyda Machomeła-MiKły, który ogłaszał im a­
mów, w imieniu plemion wyprawiło poselstwa 
do Szamila, aby przyjął na s(eb»e władzę 
imama. Lecz Szamil wcęcz odmówił i przed­
staw ił do tej godności innych kandydatów.

Po wspólnem porozumieniu się następnie 
kadiów, naznaczono w celu wyboru imama 
zjazd ogólny na dzień 2. października 1834 
roku, na górze A raktan  (A rakaay).

Zjazd jednogłośnie zaraz okrzyknął Sza­
mila imamem.

Szamil dobrze rozważający stan rzeczy,
1 przewidujący, źe w tych warunkach, w ja­

kich społeczeństwa miurydzkie w owym cza­
sie zostawały, nie mógłby ująć w swym ręku 
wszystkich sił moralnych i m aterjalnych 
kraju, źe dla utrzym ania samej harmonii 
między plemionami musiałby poświęcać pra­
wie cały czas, nie chciał przyjąć ofiarowanej 
n)u władzy. Gdy Sząmil przedstawił zjazdo­
wi Sagida z łgali, ten odpowiedział:

— Nie na moje siły tak ie  brzemię, nie 
ma moje zdolności takie rządy.

Gdy Szamil przedstawił na imamstwo 
Ghadzio-Debira (Gazio) z Karanaju, ten także 
powiedział:

— Czyny żywota mego, ani imię moje 
nie budzi zaufania powszechnego. Przem a­
wiam za tobą Szamilu, bo imię twoje brzmi 
na ustach każdego m iuryda, a o sławie two­
jej dzieci nawet prawią.

Gdy Szamil jeszcze przedstawiał innych 
kandydatów i obiecywał każdemu swą po­
moc; gdy ci kandydaci wymawiali się, a n ik t 
ich nie popierał, wtedy zniecierpliwiony roz­
prawami Chadżio ozwał się do Szam ila :

—  Jak  to, więc i ty Szamilu dopu­
szczasz, abyśmy już drugi dzień trawili na 
rozprawach? Ty się targujesz i nie chcesz 
przyjąć władzy, dawanej ci przez wszystkie 
wolne plemiona? Więc ty  gardzisz życzenia­
mi plemion? Wrogi na okół nas obstąpili, 
szyki na ciebie patrzą i czekają hasła twego 
na boje, a ty się uchylasz od obowiązku I 
Więc ty chyba chcesz uniknąć śmierci po­
przednich imamów? co niepodobna! Słuchaj 
Szamilu, jeżeli nie przyjmiesz władzy, my 
nazwiemy ciebie naszym nieprzyjacielem !

Szamil do głębi ducha wstrząśnięty ta- 
kiemi wyrzutami, odezwał się donośnie:

— Nie uchylam ja  się od śmierci, i w 
kazawacie (wojnie św.) gotów jestem  zginąć. 
Nie jestem waszym uieprzyjacielem, bom go­
tów w obronie waszej umierać. Szczerze je ­
dnak wam powiadam, źe ja  się nie czuję 
zdolnym do rozkazywania wam, bo nie mam 
u was powagi Kazi-M ułły, bo nie mam u 
was bojowej sławy Hamzad-Beka. Wiem zaś, 
źe ludzie, których podaję na imamstwo, mają 
szacunek powszechny, więc będą mieć i ła ­
twiejsze posłuszeństwo. Przyszły imam po­
trzebuje bezwarunkowego posłuszeństwa wszy­
stkich, aby dokonał czego się od niego wy­
maga. Popatrzcie wzrokiem jasnym. Zasady 
miurydyzmu wymawiają się ostami, a nie są 
wykonywane. Gdy potrzeba bojów wtedy pro­
wadzą się róźnolite spory, waśnie, z których 
wrńg korzysta, & nasi w zemście giną z rąk  
swoich. Każde plemię, a często i gmina oso- 
bnem polem chodzi. Imamy wiele trudu 
mieli aby w potrzebie skupiać rozdrobnione 
siły. Przyszły imam, którego wybierzecie po­

winien n reć  wszelką władzę i wszelkie po­
słuszeństwo.

Po Szamilu przemawiał Sagit, Chadżio 
i inni, a każdy pow rarził o potrzebie jioslu 
szeństwa i wszyscy na nowo zażądali od Sza­
mila przyjęcia wład/.y. Szamil wtedy prze­
mówił :

—  C?.y wszyscy zgadzacie się słuchać 
moich rozkazów?

—  Co każesz wykonamy, gdzie wska­
żesz pójdziemy i różnie w tym duchu przy­
rzekali zebrani.

Wówczas Szamil złożył ręce na piersi, 
podniósł oczy w górę i wyrzekł:

—  Nic się nie dzieje bez woli Boga. 
Mówię wam i ogłoście plemionom, że ja  je ­
stem imamem 1...

Zaraz odbyła Bię uroczystość wyniesienia 
Szamila, którego wybór był tryumfem całe­
go ludu.

Szamil Zaczął od tego, co niegdyś dora­
dzał Hamzad-Bekowi, zaczął od organizowa­
nia sił wojenny' h Aby tej organizacji nadać 
moc trw ałą  i użyteczność, oparł ją na ob­
szernych jmdstawach administracyjnych i po­
litycznych. Bvła to praca trudna, przeryw a­
na walkami z wrogiem i z wewnętrzną na- 
jyykłością do zupełnie innych urządzeń, in ­
nych form, gdzie niegdzie może ao większ; ch 
ale w samowolę wyradzających się swobód 
społecznych, które Szamil kazał poświecić 
dla nowych ustanowień.

Organizacja ta przeprowadzała się po­
woli i nabierała mocy i trwałości w m iarę 
zwycięztw, otrzymywanych nad nieprzyjacie­
lem. Podaję ją  tu w opisie, jak  już stanęła 
koło 1840 ro k u , ze wzmiankami później­
szych ustanowień.

Ziemie podwładne Szamilowi, dzieliły się 
administracyjnie i wojskowo na cztery obwo­
dy, pod zarządem pierwszorzędnych naibów 
(wojewodów). Tymi naibami byli Achwerdi- 
Machoma, Szuaib-M ułła, Hadźi-M urat i Ki- 
bit-M achom a; później Daniel-Bek, Toszaw- 
Hadżi (czasowo) i Kazi-Machomet.

Obwody te, z najwyżej 300 tysięczną 
ludnością, dzieliły się na naibstwa pod za­
rządem drugorzędnych naibów, których by­
wało około dwudziestu. Każdy z g łó w n y ch  
naibów zarządzał osobiście iednem z naibatw 
swego obwodu.

N aibstwa liczące po kilka tysięcy fa®1" 
lij, dzieliły się na debirstwa (opola), pod 
zarządem debirów, a debirstwa na 8 miny 
pod zarządem mułłów.

Naibowie posiadający w swem ręku kil­
ka połączonych władz, dla podołania czyu- 
nościom mieli swoich pomocników i pisarzy 
(mirzów).

Siły wojenne Dagestan* i Czeczni, dzie­

liły się na piechotę, jazdę i artylerję. Liczba 
pierwszej wynosiła najwyżej 40.003, drugiej 
6.000 a trzeciej 500 ludzi.

Do piechoty liczył się każdy mieszkaniec 
zdolny do przenoś eni- trudów obozowych. 
Broń własną i żywność zapasową na kilka 
dni, każdy mieć m usiał w pogotowiu.

Niezdolni do trudów obozowych, niektó­
rzy k alecy  i n ie d o ro s tk i w razie wymarszu 
zdrow ych  ludzi z au łu , stanowili za ło g ę  miej­
scow ą (p o sp o liU k i) .

Iinam starał się urządzić i uizarn czyli 
regularną piechotę, ale słabe środki górali i 
ich w stręt do bagnetów, wiele mu trudności 
stawiały. Nizam w 1850 r. przełam any w 
zawiązku swoim na dolinie S zalińskiej przez 
Moskali, już się więcej nie zorganizował.

Jazda (m urtari) wybierała się w każdej 
wsi, po jednemu z 10 dymów. Jeździec by­
wał odziany, uzbrojony i dostaw ał konia od 
rodzin, k tóre go wybierały. Nadto jeździec 
w ciągu roku dostawał od nich 10 rubli żoł­
du, 10 worków zboża i 10 fur siana. Rodzi­
na dostarczająca jeźdźca żadnych wi datków 
na utrzymanie jegc nie ponosiła.

W razie zniszczenia której wsi przez 
nieprzyjaciela, jezdni utrzymywani bywali ze 
skarbu imamskiegc.

Jezdni powinni byli służyć od 20  do 60 
roku życia pod chorągwią naibską i oprócz 
prowadzenia bojów z nieprzyjaciel®® * eskor­
towania naibów, spełniali niekiedy i policyj­
ne obowiązki.

A rtylerją urządził ima® dopiero w 1842 
r. po zabraniu 40 dział moskiewskich w 
Awarji i gdzieindziej. Używał jej w polu i 
na pozycjach w obronnych aułach i w zam ­
kach. A rtylerją ta  obsługiwaną była prze­
ważnie przez zb ieg ły ch  od Moskali Polaków, 
a osobliwie Rusinów z nad Daiepru. Lecz 
byli przy o b słu d ze  i czyści Moskale. F ab ry ­
kowane w górach działa z napisami arab- 
skiemi z jednej strony: „Szamil", a z drugiej 
„Bóg wzmozf i wzniesie swą chwałę*, nie 
wytrzymały prób.

Siły te tak musiały być zawsze rozło- 
ź °ne Pa kresach granicznych , źe zaledwo 
część ich mogła być użytą do rnchów na
moskiewskiem terJtorjum . Na jeden punkt
bez osłabienia innych nie mógł Szamil wię­
cej gromadzić nad 10 do 15 tysięcy, a im 
więcej, tern na czas krótszy.

Wszystkie zastępy bojowe dostawały 
proch przez naibstwa, ze skarbowych fabryk 
w Uncukuln, w Wedeniu i na górze Gunib 
urządzonych. Rzadko i to tylko przy obfito­
ści prochu wydawał się on do polowania, 
zabaw i t. d. Na ten wszakże użytek istn ia­
ło kilka prywatnych fabryk. Czeczeńcy nie 
posiadający takich prywatnych fabryk, pła-

panuje w powiecie krakowskim, wepomnial o do­
brym stanie dróg pow.atowyrh, pytał e  ewnHmki 
miejscowe i oświadczył gotowość popierauia Rady 
w jej działaniach.

Przy posłuchaniu Rady szkolnej powiatowej, 
której przewoduiczyli Dr. Majer i p. Seredyński, 
wyraził p. N am iestnik przekonanie o konieczności 
zreformowania Rady szkoliiej krajowej, skoro za­
kres jej ma być rozszerzonym do zakładów te ­
chnicznych i uniweisytetów.

Po posłuchaniach miał Namiestnik zwiedzić 
klasztor Sióstr Miłosierdzia na Kleparzu, Dom 
Towarzystwa Naukowego, wystawę sztuk piękuych, 
szpital św. Ł azarza, szkolę Uraelicką i oddał 
po drodze kilka wizyt, o ile czas wystarczył, 
obiad przyjął N amiestnik u p. Bobowskiego, a 
wieczór odjechał Jo Lwowa i zatrzym ał sie w 
Slotwinie.

—  Katedra medycyny sądowej. Po prze­
niesionym do Wiednia doktorze med, Gatscher, ka 
tedrę medycyny sądowej przy klinice ch irurgi 
cznej i na wydziale prawnym uniw ersytetu, za 
pewne obejmie dr. Molendziński, jeden z n aj te o 
glejszych tutejszych chirurgów i lekarzy sądo­
wych. K atedra medycyny sądowej napewno, że 
nietylko nic nie straci, ale*owszem zyszcze na 
tej zamianie.

—  (LI I )  Dobromil 5. września. S traszna 
klęska dotknęła miasteczko Dobromil, w prze­
ciąga jadnoj uocy bowiem zgorzało prawie całe 
miasto. Najgłówniejsze budynki jak  szkoła, sąd 
powiatowy, kościół, dzwonica, plebania synagoga 
ratusz, urząd gminny, apteka, kasyno, koszary 
żandarm erji, cerkiew i w ogóle cały  rynek stały  
się pa twą płomieni. Dwieście siedm dziesiąt d o ­
mów leży dziś w g ru zach , a przeszło 350 ro ­
dzin zostało bez dachu i chleba, ogołoconych z 
całego m ienia, aloowiom pożar jak się dostał 
do rynku, sro iy ł się z największą gwałtownością 
i pochłonął nawet rzeczy na środek rynku powyno- 
szone. Pożar wybuch! d. 3 . września br. o wpół 
do 11. wieczór w budynku szkolnym w skutek 
niedbalstwa urzędu gminnego. Od dłuższego bo­
wiem czasn douosil nauczyciel miejscowy, który 
w tym budynku mieszica, źe komin pęknięty za 
graźa, niebezpieczeństwem, jednakże zwierzchność 
gminna była g łuchą  na to doniesienie. Otóż z 
kominu tego chwycił ogień budynek szkolny, a 
w kilka ćbwil potem zajął się od tego sąsiedni 
budyuek sądowy. Gdyby natychm iast jak i taki
był ratunek —  mógłby pożar z łatw ością być 
ograniczony, jednakże ani ze strony urzędu gm in­
nego ani ze strony żandarm erji najmniejszego uie 
było ra tunku . Strzaży nocnej uie było żadnej, 
to też nikt, gdy pożar wybuchł, ua gw ałt nie 
zadzwoni!. Dopiero, gdy cały sąd sial w pło­
mieniach, gdy ogień już na kościół i dzwonmoe 
się dostał, nadjechał żandarm z dwoma sikaw 
kami miejskiemi, łącz żadna z nich do n ły tku
nie była zdolną, p nioważ nawet do pierwszego
piętra nie sięga. Lecz i teini jeszcze sikawkami
ooźnaby było szerzenie się egnia powstrzymać, 1 

oblewając dumy niskie, zagrożone. Nie było je ­
dnak nikogo, coby się ratunkiem  zajął. Burm i­
strza w domu uie było, a z całego urzędu gmin­
nego nik t przy pożarze się nie pokazał, nawet 
żaduego policjanta nie byłe widać, aui jednej 
beczki, ani jednej pary koni do wożenia wody 
nie dostarczono. Żandarm , który ze sikawkami 
przyjechał kolo kościoła, widząc, że takowe wy­
soko nie sięgają, a uadto nie mając wody, ops- 
ścii takowe, i tak też po iar swobodnie całe mia­
sto ogarnął,,

Około godziny 6t*, bano nadjedchała z P rze­
myśla straż  ogniową z sikawką i inDęui przy­
rządami —  i ta  dopiero położyła tam ę datsze- 
mn szerzeuiu się ognia, jednakże i ta  straż  z 
uajwiększemi musiała walczyć trudnościam i —  
ponieważ nie było ani beczek ani koni do woże­
nia wody —  a żandarm erji spacerując po rynkn

l. 795.
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ciii po dwie kute z,a jeden nabój prochu.
U rząd zo n e  n ia g iz y n y  p row ianck ie  po 

n a ib s tw ach , a p o w sta łe  z w noszonej d z ies ię ­
ciny od każdego  zboża, d o s ta rc z a ły  żyw ność 
zastęp o m  p rzeznaczonym  do d łuższego  p rz e ­
byw ania n a  lin iach  bojowych, a w razie wy­
p ad k u  i gm inom  d o tk n ię ty m  nieurodzajem, 
lu b  sp u s to szen ie®  przez n iep rzy jac ió ł.

C a ła  sile pieszs i jezdna podzielona by­
ła  na d z ie s ią tk i, setki, trójsetki itd.

S ta rsz y z n a  n o s iła  różue znaki o d zn acze ­
nia. G łów ni naibow ie nosili s re b rn e  nara­
mienniki na obu ramionach. Inni naibowie i 
naczemicy jazdy nosili jeden naram iennik o- 
watny, Juz baszi (setnicy) uat-juz-baszi (trój- 
setnicy), bez-juz-basz (p ó ł ty siączniki), nosili 
na piersiach różne srebrne blaszki kw adra­
towe z odpowiednie®* nap isam i.

Za zasługi bojowe nagradza* imam k o ń ­
mi, szatam* honorowemi lub pieniądzmi. Od 
1841 roku za odznaczenie się dawano znaki 
według stopuia za)mowanego stanowiska. Nie­
kiedy ua poległych znajdo v*ino naszyte na 
ezałmie kawałki zielonej m aterjl, znajdowa­
no medale okrągłe na piersiach z arabskim 
napisem: „walecznemu setnikowi* i tró jkątne 
medale z napisem : „szczególnie walecznemu 
Uójsetaikowi.* Pierwszorzędni naibowie ozda 
biani byli gwiazdami. Do niektórych z tych 
znaków przywiązana byłe nieznaczna pensja. 
Oprócz tych powszechnych oznak zaszczytu, 
imam niekiedy udziel; ł wyłączne. Achwerdi- 
Machoma m iał u naram iennika zawieszony 
medal z napisem: „nie ma waleczniejszego
nad Achwerdi-Machomę i dzielniejszej sza- 
szki nad jego szaszkę*. Naibstwa i gminy 
odbierały za męztwo chorągwie z odpowie- 
dniemi napisami. Niektóre gminy dostawały 
kamienie z wyrytemi dla pamięci opisami 
ich głównych czynów. Taki kamień wmuro­
wany był w baszcie nad bramą we wsi Ger- 
gebil, po obronie w 1847 r. od napadu ks. 
Worońcowa. W innych wsiach Kamienie 
wmurowywano w meczetach. Odbite nieprzy­
jacielowi chorągwie oddawały się zwycięzcom 
dla ozdoby ich domów. Takie chorągwie, od­
bite jen Grabbemu, mieli Szuaib i Ułubej.

Przeciwnie za tchórzostwo w boju, wi­
nowajca nosił prawy rękaw obszyty wojło­
kiem, albo miał przyszyty kawałek szarej ma- 
terji na plecach i nosił go dopóty, dopóki 
następnem męzfcwem nie zmazał swojej po­
przedniej winy.

Przy nowej organizacji i przy zaprowa­
dzonym coraz lepszym rygorze, zastępy min- 
rydzkie robiły się coraz więcej zręczne w 
bojo, stawały w wybornym szyku i w po­
trzebie potrafiły się rozwijać w linie, i ł a ­
mać si? w kolumny i w czworoboki.

Najdzielniejszym hufcem miurydzkim,
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Ł. 125
"W ydział c e n tr a ln y  

Towarzystwa wzaj. pomocy 
Oflcicjalistów prywatnych

jeat w możności u a m lr ę c z y l o f ic j a l is tó w  
tk w a » f lk n « fą >  3 . e k o n o m ó w  z k w a -  
U flk a c ja  4 - le s u ic a y c k ;  tudzież je s t  wa­
łująca posada (kawalerska) ekonoma na 300 fl 
* z wszelką wygodą.

Kompetenci na posadą osta tn ią  wnosić mają 
(odania swoje przez W ydziały powiatowe, lub 
'głosić się mogą o s o b i ś c i e  do biura W ydziału 
&ntr. Nr. 228 w ry n k u ,

Lwów 5. września 1871. 2917 1 '2

Doszukuje się do Miiltan
l  K a  V" bardzo biegłej w języku n i e  

O t l l l J  m i e c k i m ,  któraby choć co­
kolwiek po francusku rozumiała. Wiek średni 
i zręczność do robót kobiecych.

Zgłosić się osobiście lub listow nie do Hen 
Tyka Milewskiego, przy ulicy Piekarskiej pod 
liczbę 453. 4/„. 2915 1 - 3

najbie - 
y sądo- 
wno, ie 
zcze na

Z dniem 15. września r. b.
otwierani kurs nauk w m oim  2 - 3

Zakładzie wyższym
wychowawczym żeńskim,

Itrasm ^ domu pod nr. 732, na placu
'  pr*«- B c m a r d y ń w k i m .

Wpisy uczennic rozpoczynają się z 
dniem 2. września.

Z każdym rokiem usiłuję, aby mój zakład 
postępował i doskonalił sb jeszcze; chcąc wy­
łącznie w nim pracować, ku jak  naiwiększemu 
pożytkowi uczennic, zrzekłam  Bię nadanej mi 
posady |>rzy seminarjum nauczycielskiem,

Felicja W asilewska.

Bandtkiego, Numizmatyka 
krajowa. Zagórskiego, 

Monety Dawnej Polski- §tnp 
nickiego , Herbarz Polski ;  i
wiele innych  rzad k ich  k siążek , m onet, i 
A utografów  polsk ich  do nabycia . 

W iadom ość u k raw ca  A rłanow sk iego ,

IKMKj GfflJClL

Ł yczaków  N r. 102  */4 2911 l - l

O

B a w e ł n a  m a t e m a t y c z n a  do poń­
czoszkow ych robót, p raw dziw ego  koloru 
i w różnych  desen iach , ft. Ł 6 0 , 2, 2 40  

Y i g o g n a  P e r u v i a n a  czyli w ełna 
zdrow ia do pończoszkow ych r o b ó t : b ia ła , 
sza ra , b ru n a tn a , czerw ona - po lecenia 
godna na  zim ow e pończochy i szkar- 
p e tk i. T a  w ełna nie schodzi się w p r a ­
niu, u trzy m u je  nogę sncho  i ciepło , 
chroni przed zazięb ien iem  i r e u m a ­
tyzm em , rao tek  34 ot.

K r o p i  w  n i c k i  J ó z e f  K * t r e m a d u r a  w elua do pońc/.oszko- 
Nu Kurach. Dum p. Wiedeuia I w}'ch  robot b d ru to w a , b ia ła  i czerw ona. 

---------------------------------------------------- P o t t r n d o r f s l i  a  baw ełna  do pończosz­
kow ych robó t, p raw dziw a  w najlepszej 
jakości

d d n ia  1. w r z e ś n ia  d a j ę  l e k c j e  
j ę z y k ó w  f r a n c u s k ie g o  , a n ­
g i e l s k i e g o  , i  i i io n i .  — Wykład; 
polski, niem., franc. lub ang. Podejmuję) 
się tłum aczeń i korespondencją w wymie­

nionych językach. — Żona daje lekcje muzyki 
i języka angiel. z wykładem tylko angielskimi 
lub francuskim. 2855 3 —3

N p ł ^ - S  „  ^  w powiecie Trembowelskim
”  ▼ t f  ®  położona, mająca 1500 m o r­

gów obszaru — obcięiona 65.000 zlr. wal. a. 
pożyczki bankowej — jes t z wolnej ręki d o  
s p r z e d a n ia .

Bliższą wiadomość udziela notarjusz Knia- 
ziołucki w Kohatynie. 2864 3—3 J

Na wielostronne zapjrtania odpowiadamy, że

Winogrona i Meran
otrzym ujem y codziennie i liczymy funt po 4 8  ctów, zaś od 15go b. m . otrzymywać będziemy

codziennie
n a j le p s z e  d o  k u r a c j i ,  s ł o d k i e  2916 1—1

W I N O G R O N A
z F W la u , z 13axilemu i H o e n ig le r  — wszjrstk ie

w koszykach 12— 15to funtowych.
Kslaw.-kich będzie po 3 6 .  Badeńskie i Hoenigler po 3 3  ety funt,

Pros.my o w c z e ś u e  łaskawe zlecenia

Markiewicz i Wojczyński we Lwowie.
b A l i s t o  a ź h

E l e k t r o  -  m e d y c z n e .
W ynalezione przez Pa^ Marie Doktora za [ g d i ^ r e i E e r t l i a l e r  P e r |n r a r n  n a j-  

arzlrokjfrn n w r  n lm ir  /1o Pw rhi-P  S o f  4 4  k t i i r v  , . ,  ®  Jmieszkalego przy ulicy de Parbre Sec 44 k tóry  , , , ,  , nnńcyoąyko-
otrzym ał brew et wynalazku na la t l n :  leczą a Da"  . pouCZOSZKO
radykalnie wszelkie ru p tu ry  i kiły. 1 wych. robót, p ięk n a  b ia ła  i bardzo trwa-ła.

Prawdziwe bandaże znajdują się w Krako N i c i  k r ó l e w s k i e  4drutowe do poń- 
w aptece p T ruuczyńskiego; we Lwowie! CZOSzkowycb robót i do haftowania.
otece p. i o asc ia. ------------  ~—  _ — j f | e j  <j c  SZy Ci a  maszyno we, prawdziwe

W  B l ł c e  K r ó l e w s k i e j  ang ie lsk ie  na jp rzedn ie jsze j jakości,
półtora, m ili od Lwowa 10 m inut od óworca| g Z p a g a t  yye w szystk ich  ko lorach , d la  
kolei Barszczowice oddalone], je s t , r

m łun  u/nHnu n 3  Itam in n iarh  aptekarzy uwagi godny,młyn wonny o o .  Kaminniacn p o ó c * « e h y ,  s z k a r p e t k i ,  Tricot,
wraz z e  s p u s t e m  r y l . im  o d  1. p a * -  f  „ c
d z ie r n ik a  1 8 7 1  r. do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość na miejscu. 2838 3 —3|

; Świeżo sprowadzone
S I E W  I I U I

jrzędowej szerokorzutne, system u O u r r e t l i ł k 1 
i 8 n i y l h a ,

S I E C Z K A  R  N I E
system u R i c h m o n d a  i R e u i a l a ,  

P Ł E W N I K J  

A s t h o n » .  k iera ty  i u iło carn ie , P ł u g i  
i brony ect. 

nabyć można u mnie po cenach fabrycznych. 
Lwów w wrześniu 1871.

k aftan ik i i ka lisony  we w szystk ich  
w ielkościach 2883 3 4

2852 4—6

W zywam p. I g n a c e g o  l ’. s s  in a  n o  w - n a b y Cia  p o  cen a c h  u m ia r k o ic a n y c h
s k i e g o , arebitekty, do przesłaniał D J

mi swego adresu niezwłocznie, w prze-1 W  h a n d l u  p ł ó c i e n
ciwnym bowiem razie powody publicznie ogło-

sz^ A d o l f  E e d k i e n  i e z  H o l l t l i e s a  1  U r i i c ł i o l a2867 3— 3 1. 4 1 7 '; , .  Lwów. I we Lwowie, w rynku, 1. 173.

ła-

Pierwszy publiczny wyższy

ZAKŁAD
HANDL0WO-NAUK0WY

w  W i e d n i u ,
Leopoldstadt, Praterstrasse 32,

Zakład dzieli się na dwa oddziaiy: a) Szkoła, b) Kurs specjalny.
Szkolą obejmuje trzy  roczne kursa : 1. R u : przygotowawczy. II. Nauka 

szkolna. H I. Praktyczne wykształcenie. Kurs specjalny: 1. W łaściwy oddział, 
I i  kurs nauki telegraficznej, III;, kurs ubezpieczeń ,■ j Ló. kurs powtórzenia dla 
ukończonych słuchaczy (dla jednorocznych* ochotników) V. kurs wieczorów, 

b u rs  uauk rozpoczyna się /. początkiem października 
Kurs właściwy obejm uje:

Naukę czynności kantorowych i umiejętności handlowych
dla tych, którzy w skutek wieku, stanowiska, nauk przygotowawczych i zajęcia 
do szkoły nie uczęszczali — znajdą natychm iast zajęcie.

Z dniem 3 października rozpoczyna się :
K urs wieczorny 

i trw a  trzy  miesiące o pojedyńozej popwójnej buohhalterji, o rachunkowości ku- 
pieoklej, o korespondencji handlowej i o nauce o w»kslach, D r. Porges.

Dalej następują kursa przygotowawcze o służbie handlowej, kolejowej te ­
legraficznej dla tych, którzy się o jedną z tych posad starać będą.

Grono nauczycieli składa się z urzędników c. k. kolei północnej.
W końcu następuje kurs o ubezpieczeniach

Zakład ten postawiony je s t pvzez wysokie m inisterjum  oświecenia i lian 
dlu na równi z akademiami . i to odszczególnienie zastosowano w urządzeniu 

Ukończeni słuchacze korzystają z pra- tego zakładu przez otrzym ane rezu lta ty  nauk. Przez usilne sta ran ia  dyrekcji 
wa wstąpienia do jednorocznej służby ; w skutek osiągniętych rezultatów  uzyskano to ,  że ten  zakład służy innym za 
wojskowej w c. k. a rm ii, bez podda- wzór. W pisy trw ają  od 26. września r. b.
nia się egzaminowi, który  obowiązuje: Programów dostać można w Zakładzie i w Becka 1 księgarni uniw erzyte-
każdego ochotnika. ckiej w W iedniu, R othanthurm strasse N. 15 bezpłatne 2693 7 - 1 0

d y r e k t o r .

-  «
-

A A r y ż s z y  p u b l i c z n y

ZAKŁAD HANDLOWO-NADRDWY
J. P a z e lt  dawniej Joli. G eyer,

Wien, Stadt, Salvatorgasse Nr. 10.
Rozpoczęcie n o w e g o  (trzydziestego drugiego) k n r s n  s z k o ln e g o  z dniem

2. października.

W ciągu ubiegłego roku nowo zorganizowauy zakład j a k o  w y s łsaz a  s z k o ła  s p e c j a ln a ,  poda e swoim uczniom 
w rzędzie istniejących akademij handlowych zupełne, tak  powszechne, jakoteż i specjaińe wykształcenie. P rzytein je s t  ten zakład 
wedle swojej pierwotnej tendencji każdemu przystępnym , kształci się w nim bowiem w zawodzie kupieckim, a przez urządzenie 
osobnych oddziaióWj każdy chęć m ający do nauk, w ykształcić się może naw et w tych  przedmiotach, których dla braku środków 
nabyć nie inogi, z drugiej zaś strony  wystarczą dla przyszłego powołania i m ierne wiadomości zawodowe, aby sobie takowe przy- 
owoić w krótkim czasie, a do tego z uiałemi wydatkam i.

f Doświadczony krpcT,
|  biegły w języku polskim , obe- 
ł zuany z buchalterią i prowa­

dzeniem korespondencji, znaj- 
£  dzie natychmiastowe umieszcze- 
w nie w handlu wina

J Kleszc/y ń skiego
»  2806 3—3 w Poznaniu.

John Wichera.

ARNOLD WERNER
w e  L w o w ie

u t r z y m u j e  n a  s k ł a d z i e :
P Ł 1  <j) I  a la Zugmayer,

! R l f H A D Ł l  czeskie,
W Y K O P Y W A d Z E  do kartotii, 
K O L E S M E ,
S I E W N I k I  rzędowe, 
S I E C Z K A R N I E  Bentalla, 
S Z A R P A C Z E  do buraków, 
G N I O T O W N I K I  do słód*,
C E l ł f E lA T  portlandzki, 

d tto  grodziecki.

l»t sławę mającej, a która w przeciągu tego czasu w ykształciła dla społeczeństwa przeszło 10.000 m łodych ludzi.

Dokładne program y o zakładzie udzielają się najchętniej tak w kan elarji zakładu, jakoteż w księgarni pp. G ero  Id & Como. 
otefansplatz i L . W . Seld l & H ohn am Graben, niemniej dalsze informacje na ustne lub listow ne zapytania. Dyrekcja postarać 

jię może d la zamiejscowych uczniów o umieszczenie na wikt i stancję w domach znaczniejszych, niemniej s ta ra  się o stosowno 
umieszczenia uczniów, którzy z dobrym postępem kurs ukończyli,

U kończen i u czn io w ie  tej akadem ii k o rzy s ta ją  z u ła tw ien iu  jed n o ro czn e j słu żb y  ochotniczej w c. k. a rm ii pod w a ru n ­
kam i 10 pro g ra m ie  eaw artem i. 2826 2__(i

Kute, przez c. k. rząd probierczy w Wit dniu badane i ostęplowane

W a g i d z ie s ię tn e
czworokątne, niezrównane w swej pewności, dokładności i trwałości z zaręczeniem.

^jFtraymało ś ć . \  2 3 5 10 15 20 25 etnr.
16 21 25 35 45 55 70 80 złr.

W ytrzym ałość: 30 40 00 etnr.
Cena : 9  i 100 110 złr.

potrzebne ą0 fu u ty  po najtańszych cenach.
J u te  sprawdzone wagi na bydło do odważania 

wołóffi krów, św iń, owiec, cieląt, mniejszych 
„btodowanygj, wozów itd .
^y trz y n ia lo ó ć ; 15 20 25 30 40 50 etnr.
C eS p  ~ 150 170 200 230 250 300 złr. 
z Żelaznem i poręczami i funtam i. Bez poręczy 
żelaznych ale z funtam i, każda waga o 50 z ł , 
l&Ś z drawnianeini poręczami o 35 złr. taniej.

£ate , przez e. u. rząd p ro b ie rc zy  w Wie- 
dnl® sprawdzone i cechowane wagi mostowe 
(za poręczeniom), d0 odważania wyładowanych 
woiołk ciężarowych i towarowych, jednego lub 
kilku bydląt na raz.
W ytrzymałość^ 50 60 70 80 1000 120 e tn r 
i> ua: 3>0 4bo 450 & O0l50 6Ot złr.

W ytrzy m ało ść : 150 200 300 bOO cnr.
650 750 900 1200 złr.

Wypróbowane wagi huśtające (za poręcze- 
odpowiednie do każdego użytku, celu i 

jisndlu, na najwyższej skali techniczno-mecha- 
P i ^ ^ o  wykończenia niewyrównane w dokład-

Inśy,. n4nwa nllA^CI 1 T\ 1* O Ir 4" Tf rt T t\ o r. A
ęi/tku.nę4ch trw ałości, staranności i praktycznego

H ?ytnałość: 80 70 60 50 40 30 20 funt.
O 0*  '  31) 27*/, 25 22 20 18 15 z łr.

 W ytrzym ałość: 10 4 2 1 funt.
Cs na 12 71/, 6 5 zlr!

^ aJki od tychże zdjąć się dające odpowiednie są 
fioj“ adego użytku lian dlu i celu, przeto mogą 
byf  ® ?faione wedle dyspozycji. W agi huśtające 
lUsHWJą, ja to  najm niejszą Wagę */„ łu ta .

Oprócz tycli wag, w yrabiam y i mamy 
ns * ,.a<4Zie wszelkie inożebne wagi i funty 
W D*JlePaZej jakości i po najtańszych cenach.
UltiStrowaue cenniki rozsyłam y bezpłatnie.
MniGaze °bstalnnki wypełniam y natychm iast 
z ł  n»oesłani6m g 0tówki lub pobraniem pocztą,
wj^csze zaś wedle umowy. * 2449 9—? W aga d la  b y d ła  z żelaznem i po ręczam i.

Fabryka wag, funtów i Zakład budowy wag mostowych
Ł . B 1 J & A X Y I  A  t r mp-

w  Wiedniu, M argarethen Griesgaasse N r . 26. Główny s k ła d : S ta d t, S ingerstrasse  N r . 10.

Obstalunki dla nas przyjmują także pp. Krasicki, Kraiński i Spółka we Lwowie.

L. 2527 2918 1 - 3

Pierwsza węg. galic. kolei żelazna.

Obwieszczenie
wzglądem dostawy drzewa opalowego, potrzebnego dla

rucmi na linii galicyjskiej,
Dla linii Przemyśl - Szczawne, której otwarcie 

z końcem tego roku ma nastąpić, potrzebną jest na 
czas roku jednego dostawa drzewa opałowego trzy 
Stopy długiego W  ilości Około 5.000 SągÓW- Dostawa ta 
uskutecznioną być ma w ten sposób, źe przed rozpoczęciem ruchu, które 
w żadnym razie przed grudniem r b. nie nastąpi, około 800 sągów  
a następnie co miesiąca 100 sągów drzewa opalowego dostawie należy.

Mający chęć ubiegania się o dostawę całej powyższej ilości lub części tego drzewa , mogą 
zasięgnąć bliższych wiadomości wzglęlem p o d a n ia  oforty i warunków dostawy w biurze Inspekcji bu­
dowy le j węg. galic. kolei żelaznej w Przemyślu lub w biurze Dyrekcyi w Wiedniu. Pisemne oferty 
opatrzone marką stemplową na 50 centów-, opieczętowane i z napisem na kopercie: ,,Oferta na drzewo 
opalowe** przyjmowane będą w sponmianem biurze Dyrekcji w Wiedniu, (Mariiiliilferstrasse 
Nro 1. a ) do dnia 20 Września r. b.

W  W iedniu, w wrześniu 1871. D y r e l i O j  i

Ogłoszenie,
ezwaniem z 20. stycznia 1071 zaprosili kon- 

cessyonarjusze k o le i  l a d d n i e s t r z a i i -  
s k i e j  kapitalistów krajowych do subskrypcji 
na akcje tejże kolei. Subskrypcja ta nie powiodła 
się jednak i okazało się przy zamknięciu, ie 
zaiedwo % kapitału akcyjnego t. j. V całego ka­
pitała akcyjnego została pokrytą.

Z tego powodu zmuszeni byli koncessyrnaojusze zawrzeć 
z bankiem układ o dostarczenie kapitałów, który lubo iest pomyślny 
dla Towarzystwa, na zupełnie jednak innych polega zasadach i w a­
runkach jak dawniejszy program subskrypcji. Warunkom tym no­
wym dawniejsi subrybenci nie mają obowiązku się poddać, tak samo 
jak też i koncessjonarjusze, niepowodzeniem sią subskrypcji uwolnieni 
są od obowiązków programem z 20. stycznia 1871 przyjęty chi

^ tego powodu koncessjonariusze koiei Naddniestrzańskiej 
liiniejszem oświadczają, iż gotowi są tym P. T. subskrybentom, 
którzy na podstawie programu z 20. stycznia 1871 w subskrypcji 
udział mieli, za złożeniem dotyczących pokwitowań wpłacone 100|() 
kaucji, wraz z procentem bankowym przez p o śre d n ic tw o  tych zakła­
dów zwrócić, które do przyjęcia subskrypcji były upoważnione.

Życząc sobie atoli by jakaś cząśó akcji kolei naddniestrzań­
skiej była przecież w posiadaniu kapitalistów krajowych, koncessjo­
narjusze postanowili tym subskrybentom dawniejszym, którzy złożone 
10°|o kaucji niecofną, przy drugiej w bieżącym miesiącu rozpisać się 
mającej subskrypcji, dać zasubskrybowaną dawniej ilość akcji po 
kursie oryginalnym, (Geldbeschaffungs-Course) to jednak pod tym 
warunkiem, jeżeli najdalej do 15. b. m. dotyczące oświadczenia przeszłą
<io W iednia do bióra Dyrekcji kolei Naddniestrzań­
skiej K&rntnerstrasse ;$r. 17.

W i e d e ń  d n i a  1 .  w r z e ś n i a  1 § 7 1 .

kom*, c. k. uprz. kolej Naddnieprzańska.
2906 1—?
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transport i M M ór m a jo w y  1831 C h lń ik o ^ r o g j j s k l e j  H e r b a ty

1  f n t  2  z l .  
( O X G O

cesarska I
I  f n t  3  z ł .

p o l e c a  l i a n d e l  K A l t O L A  B A L L A B A N A  w e  L w o w i e ,  2 9 ( 3 ,  p o d  Z ł o t y m  K o g u t e t i i ;

j j

i  v r
i

in t  4 zl.

de Mosksu

1  f n t  5  z l .  
E J H P E K IA Ł

biała iub -żółto 
kwiatowa

I  fn t  z l. 1-20 r
I I U O » 7 i K l  '

Herbacianego Q 
grubego

B U M Y  
p r a w d z i w e

1  b u t .  R u m u  J a m n i k a  
s t a r k o  1  z l .  4 0  c . ,

1 b u t .  R u m u  I I
lo s k o n a łe g o  1 z l .  1 ©  c .

te n  s a m  g a tu n e k  n a  m ia ry  2  z ł .  8 0
jten s a n  gatunek na miary.

2 zł. kO v .

j l  b u t .  R u m u  I H i
' J O  c .  te n  s a m  g a t u j  
n e k  n a  m ia r r  z l .  1 *0 0

H e r b a tę  s p r z e d a ję  ty llcc  * h a  w a g ę  w iedeńską ~a z a w y sy ła m  pocztu n a  ła skaw e sam ói. len ia  n atychm iast, n ielicsac opakow ania.

I s i s z k o k t y  a n g i e l s k i e  d «  h e r u a i }  L
w każdym gatunku mieszane i gatunkowo osobno, tak ie j

A n d r u t y  ( W a i f l e )
wanilowe, orzechowe i czekoladowe 1 s z t a b ą  2  c .§

l[

l i i i

27S9 2 —12

t
»

i

i

i

20 cetnarów

ż o ł ę d z i

Jeden, lub dwu uczniów

»

i  potrzebuje apteka 
I pod gwiazdą Pio* 
jf t r a  M ik o la s c h a  1
i we Lwowie i prosi j 
* posiadaczy o uwia- \ l durnienie.' j,
IB1 ~?~T~'?~V-'f CAi

Jarm ark

z domu obywatelskiego zr.ajaą porządne utrzy- 
menie z w iltem , u s ł-g ą  i w o-jbnyn: pokoju 
Nauką fortepianu i języka francu­
skiego mug iak ie  pobier ć.

Dowiedzieć się można w A dm inistracji „Ga­
zety Narodowej". 2793 12— 12

n n a e B H B K B iS je a a a H f a H n B B U B a

Wszystkie

Książki szkolne,
oraz G l o b n c y ,  A t l a s y  i J l a p y  

g e o g r a f i c z n e  s ą  do n a b y c ia  
w  k s ię g a rn i

J. Milikowskiego
we Lwowie w rynku4—6

Jnlinsz Riedl
aptekarz w  Ustrzykach.

p o t r z e b u je  2835 3—3

ASYSTENTA.
B liż sz a  w iad o w o ść  lis to w n ie .

S K Ł A D  F A B H Y C ®  HTiT

TAPET i OBIĆ POKOJOWYCH
Dla gości kąpielowych w Franzensbadzie i Karlsba­
dzie, również dla tych, kiórzy chcą się leczyć w domu.

Roman Strzyżowski i Florentyn Mikoszewski
w  'W iedniu  ,

Kdrntnerring, 17 — Palais Wertheim.
poleca się z swoim doborem wszelkich rodzajów tap e t i obić , dekoracyj na sufity,z sw o io  doborem wszeikicn roazajow tapei i obić 

listew drew nianych i złoconych, storów i żaluzyj do okien. 
P rzyjm nje i wykonywa wszelkie

z a m ó w i e n i u  p ó ó  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .
2579 15—30 Pióby i kosztorysy na ząaanie. bezpłatnie.

STANISŁ. SZYTYLIŃSKI, REALNOŚĆ

na
konie.

W mieście T a r -  
I n o w ie  (stacji kolei 
żelaznej) odbędzie 

się słynny z iłośoi i doboru koui 
rasy najpoprawniejszej drugi .te g o ­
roczny jarmark na konie, d o ł u  18. 
w rzen ia  1871 i następnych.

Kunie na ten larmark przyprowa­
dzone nie ulegają opłacie targowego 

Tarnów 2. Wrześna 1871. 3—3

2 4 5 3 0 .

R e l k y t a t j a
dzierżawy folwarku w iejskie­

go „Walka kapitańska.44
Magistrat król. sto ł. nrasta Lwo-

kierujący nauczyciel gim nastyki p rz j „SO K O ­
L E 1* upoważniony od Wysokiej Rady szkolnej 
k rajow ej, udziela zacząw szy  od Ig o  w rze­
śn ia  b ież . r o k u ,  n aukę  g im n a s ty k i w z n -jff sk lep ie  
i ła d a c h  p ry w a tn y c h  i p u b liczn y ch  d la  c h ło ­
pców  i  d z iew czą t podług najnowszej m etody, 
opartej na długoletnich doświadczeniach w ła­
snych i obcych. 2804 3 —3

Bliższa wiadomość w zakładzie g im n asty ­
cznym  „Sokół", tudzież w domu pod Nr. G422;4 

" i ”  Stowarzyszeniu kat czeladników ).

składająca się z 3  morgów ogrodu z budyn­
kami je s t z wolnej ręki do sprzedania.

Klisza wiadomość pod Nr. 158 miasto

Franzensbadzkie błoto mineralne,
p r z y r z ą d z o n e  z  b a r d z e  ■ s k o n c r n t r G V . a i i . y c b  p o k ł a d ó w  s o l i  i  

ż e l a z a  ( B o o r e x i , r a c t )  w  f a b r y k a c h  b i o t a  m E n e r a l n e g c  <J u a -  
t h e r a  &  t  z c r n i c k y  w  Frt z< n u b a d z i e ,  l i w e r a n t ó w  b l o . a  d l a

i C a r l g b a d n ,
u ż y w a  się  ja k o  ś r e d a k  u z u p e iu ia ją o y  do K ąpieli ż e la z is ty c b  ta k  w  p r z e d k u r a - .  
c ja c h  ja k o te ż  na  u k o ń c z e n iu  k u r a c j i  o so b liw ie  d la  ty c h , k tó rz y  p o d o b n e  k u ra c je  
w d o m u  o d b y w a ją , a .m ia n o w ic ie  w p rz y p a d ło śc ia c h  u l c i I c L r e w i i o k c i  " w m A  
d o c z y u u u ś c i  f u n k c y j ,  k tó re  pó źn ie j o b ja w ia ją  s ię  ja k o  s k u tk i  w  s ła b o ś ­
c ia c h  b l a d a c z k i ,  s k r o f u ł a c h ,  s z k o r b u c i e ,  w  r e u m a t y z m i e  
n e r w o w y  j n  i  w  s t a w a c h ,  u e w r a l g i a c i i ,  w  p a r a l i z a e l d ,  w  u a  

b o ś e i a c l L  p l c i o n y e k  l tp .

N ie s fa ls z o w a u e  do n a b y c ia  w e  L w o w i e  u p. E .  ł E E N l r R O E H N f -  
I F I C Z 1  ,  *v B r o d a c h  u  p. ADOLFA B Y k ,  w  ( ' z e i - n i o w c u c i *

276f 3—3 u p . b a ro n a  A .  u t i u T k v ) ‘ V S K r t ( u ó . 2731 10—15

t l i

W  i e s e  A  C o m p
fabrykanci kas w Wiedniu,

G ł ó w n y  j k U d :  E erdinandsstrasse N. 18
p o leca jn  u r o j ę  p o n o w n ie  u le p szo ile  , p o d w ó jn e  o g n io ­
t r w a łe / p e w n e  p r z e c iw  w ła m a n io m  k a s y ,  pe n a s t ę ­
puj ą c y c k  z n iż o n y c h  s ta ły c h  c e n a c h ;

N . O i  tr e z o r e . o k o ł e ł  e e n t .  p* 8 0  
* 0 1 / „ „ 5 „ „ 05
„ 1  * a 6 B „125®
n 2 _ .  8 .  J ł O
r  3 „  „ 1 0  „  , 1 7 5 [
2 j  - *  * w  w o t »0
n 5 „ „ 14 „ „  240
» 6 » a 16 „ „ 280'<
„ 7  „ „ 22  „ „ 36
w ra «  a o p a k o w a n iem  i  o d s t a w a ^ 3
do k o le i  Iul> o k r ę tu . R y sa n k ijr  £ 
b e z p ła tn ie  fra n co . T e  k a s y i ć f c

po 2  g a r n itu r y  k lu c z ó w J t )
G łó w m y  Inn ś r o d k o w y  ( z a m e k  <2?

I je s t  s y s te m u  a m e r y k a ń sk ie g o  
lo b  B raheia-C l^ ttb . L is to w n e  
z le c e n ia  z p r o w in c j i  z a ła tw ia  

j ą  a l f  t a  p o b ra n iem  p o c z to w e m  lub  z a  n a d e s ła n ie m  
g o tó w k i  n a j s p ie s z n ie j .  . 253% 7—25

f t i e s e  Ar C o m p .
K a sse-F a b rika n ten  w W ied n iu

H a u p t-K ie d e r la g e :  L eo p o ld a ta d t, F e r d in a n d s s tr . N . 18.

wat do powszechnej-podaje 'wiadottibŚCT, 
że celem wydzierżawienia folwarku 
mińskiego „W ulka kapitaóbkjf' tuż 
pode Lwowem za, fógatką Zamarsty- 
nowską putożotroęu, «  objtjtoWi 
morgów 1 3 1 6 0  sążni, na szeSC (6) 
eweniuabrie na dwanaście (12) po 
sobife i&stępujących lat, od 1. lidto-j 
padą 1871 rachując, relicytacja w 
drodze pisemnych offert na koszt i 
niebezpieczeństwo kontraktołomnego 
oferenta względnie dzierżawcy W go 
pana Wiceutego Długoborskiego, na 
driiu 21. września 1871 w HI. 
Dtpart

P A P I E R  R IG O L L O T
m uszta rd a  w  liściach

d o  S i d a p i z m ó w
przyjętych w sżpitalacb p^ryzkica, w 

ambular.3i.cL i szpitalach woj stew y cli, w i ra- 
rynarce francuzkiej i w maryna ree królew­
skiej angielskiej. 2398 23—24

■f rzyjęcia powyższo stanowią rękoj: rię 
doskonałości PA PIE R U  RIGOLLOT, któr.to ry

4 4  *  j o d n e j  r h w i p  m  U  b > *  p r . y g o t o w * n y ,  .̂ 4 -
znacza ślę czystością i ła tw ością użyińa:

' W ymagać należy, aby się 
na nim  znajdował podpis. P. RIGOLLOT.

Vv Paryżu u fabrykanta, rue Vieille du 
Tempie, y6. We Lwowie w aptece P. Miko- 
lasaf, w Krakowie w aptece J. T rau c^u sk ie -

^ O O  sztuk
f o i - t r p i  m ó w  i  L a r i i K - i u j .

ze wszystkich znak o m ity c l wiedeńskich 
i zagranicznych fabryk u

BERNHARD K0HI1
" m

<D
T3
<D

h j
►i
w
X5

w Wiedniu, Stadt, Backerstrasse N. 2C
pianina od 280 zl.Nowe fortepiany 

do 1000 zł.
Harm onie w 12 rozmaitych k sz ta łtach  i  

wielkości . . . .  od 90 —800 zł. 
Damskie fortepiany . „ 280—800 „

CenniKl 1 w i.ory w y sy ła m  rran c o .

c. k. nprzyw* Zakładu kredytowego
dla handlu i przemysłu we Lwowie

p o d a j e  d o  p u b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  ż e  w y d a j e

" i

A S Y G N A T Y  K A S O W E

JT r. 0 5 2 6 .  2445 3 -?

Dęby i las opałowy
na sprzedaż

Gmina miasta Lwowa ma do sprze-

4 V  proceiiiowe za 8 dmowein . ■_x . , . wypowiedzeniem& - procentowe za 14 dmowem j

na okaziciela opiewające, i że wszystkie jej O^-procentowe asygnaty 
kasowe z 30 dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znaj lu- 
jące s ię , od 24go marca r. b. po 5 od sta za 14 duiowew wypo­
wiedzeniem oprocentowane będą. 2441 1 0 - ?

dania w dobrach Błotma i Pniatyn do 
fundacji ś. p. Stanisława Gosiewskiego 

w  s ta r o s tw u  p rz em y ślan sk ie u oa a W i

W i e n ,  t r a t e s t r a s s e  18

na trakcie brzeżaóskim położonych, 8 m u 
od Lwowa, cztery mile od stacji! kolaż 
żelaznej w Zadwórzu oddalonych, 50 0 5  _  „  
dębów materjałowych od 18 do 30 -fea/ł ^  g -2 
grtd jłch  i 200 morgów drzewostanu bn- H 
kóWugo 80  do lOOIetniego.

GLęć kupienia mający raczą się w 
III. departamencie m agistratu lwowskie­
go na dole w gmachu ratuszowym zgłosić.

Lwów dnia 30. kwietnia 1871.

Magistratu lwowskiego poleca tu tejszym  odbiorcom i wysyła na zamó- 
. . ,i . wienia listowne starannie wybrane

przeprowadzoną zostame. k ń a d zw y cza j tanie towary 3
Jaku cenę wywołania ustanawia 

sie kwota 5 5 0  złr. w. a. rocznego 
czynszu, i ofertom  należy załączyć 
tytułem wadjum dziesięć procentów 
(10°/0) od ofiarowanego ’ rocznego 
czynszu policzyć się mających.

Na zabezpieczeni warunków pro­
tokołem licytacyjnym objętych; obo-

12
T y l k o  p o  5 0  c l .

s s tu k  p r a w d z iw e g o  m y d ła  m ig d a ło w e g o ;  p y s z n a  
•k ó r z a n a  p o r tm o n e tk ę , w y ło ż o n a  sk ó r ą  i  z dobrym  
z a m k iem , p r a w d z iw a  p ia n k o w a ' c y g a r n ic z k ę  z b u r­
sz ty n e m , r z e ź b io n a , p y sz n e  a lbum  na 20  fo to g r a f ii .  
O ra m ek  na fo to g r a fie  ze  s z k łe m , p io r o  n a p ą le o o  p i­
s z ą c e  b ez  u m a c za n ia  w  a tr a m e n c ie , ty lk o  50 c t ,  2 
.l ic h ta r z e  z p rzy b o rem  do z a p a la n ia , fa jk a  tu r ec k a  
'cy b u ch em , z e g a r e k  k ie* /, u u ko w y ze  z a m e c z k ie m  na  
sp r tj iy n ie  z ła ń c u s z k ie m  i s z k a tu łk ą ,  ju c h to w a  to r e b -  

' t k i .

wiązany będzie oferent a względnie

k a  na cy g a r a  z k s ią ż e c z k ę  na n o ta tk

T y lk o  za 1 z lr .
para l ic h ta r z y  z la n e g o  ż e la z a ,  9  c a li  w y s o k o ś c i .

dzierżawca kaucję rocznemu czynszowi 
dzierżawnemu wyrównywająoą w ośąi 
(8) dni po zaM iafomiouia go o przy­
jęciu jego oferty w lwowskiej kasie 
miejskiej złożyć. ' 2896 2 -3

Wa.runki licytacyjne., plan aytu- 
acjjny i inwentarz budynków wydzie­
rżawić się mających, znajduje się w 
III. Depart. Magiel ratu do przejtzeuifc.

We Lwowie dnia 3, wrześni 1 1Ś 71,

o b rego  k ru a zcu , k tó r y  pod g w a r a n c ją  zaw s& e t r z y ­
ma ą fc  i}U to ,_ p ^ * n ^  n e c e s a r  k o M ecy  ‘z d ob rej sk ó r y  
z z a m e c z k iem , z a w ie r a ją c y ,  tirsjfTstko, co ty lk o  s e r c ?  
':pbLety za p r a g n ą ć  m o że , n o ż y c z k i,  i g ły ,  w ^ k łó w a c z ,  

JfyTt, ńoiyjk (tp p m e ia ,  dó l a  w ie k a  in a  g u z ic z k ó w  u 
rUtawiczeW b-itrf;; \fo sy s tk ft-  «  « t a l i ;  • u k ie r n ic z k a  z 
d r z e w a  p a lisa n d r o w e g o , o k u ta , do z a m y k a n ia  w e w n ą tr z  
vry /o żo * a  s z k łe m , b r o n z o w y  p a c y s k b  z e g a r e k  z  ł a ń ­
c u s z k ie m , p ara l ic h ta r z y  ze sr e b r a  a lp a ea ^  ła ń c u s z e k  
z p r a w d z iw e g o  z ło ta  R ix , 6 par s k a r p e te k  Inb p o ń -  
c z ę ę h , 6 s z tu k  lą ia n y c h  c h u s te c z e k  -do nosa," 6  s z tu k  
w y b o rn y ch  k o łn ie r z y k ó w  m ez k łc h .w y b o rn y ch  k o łn ie r z y k i

T j  łk o  za  2  złe.
k o m p le tn a  k a s e tk a  do z a m y k a n ia , z a w ie r a ją c a  przy-  
bory do g o le n ia , a to; a n g ie ls k a  b r z y tw ę , m yd ło  do  
g o le n i* , g r z e b y k , i rfuszkę na ń U d ło  itd . Koi 
g a r n itu r  s to ło w y  s k ła d a ja c y  s ię  i  6

g - P e w n ą  w y ^ n m ę  ^
gwarantujemy uczęstnikom naszego

TOWARZYSTWA GRY
na 2 0  sztuk 3°/o ces. turec.1 400 frank, 
losów, a prócz le^o

1 b r u n s z w ic k i  lo s
« w yciągn iętą  Serją n a  prem ię. . 
Za wpłatą 7 zł. jako zadatek . przez 

dalsze 14 miesięczne raty po 7 zł. —  
ghi 7 ciągnieniach na f r a n .się  t

6 0 0 .  i w ,  f i i .  3 0 0 . 0 0 0 ,  f r .
6 0 . 0 0 0 ,  f r .  l o . o o w  i l d .  (n a j  
m n ie js z a  w y g ra n a  , k ió r ą  w n a jg o r -  
s z y m . w y p a d k u  się  o s ią g n ie  wynofii 
400 t r a n . )  beż p o trą c e n ia ,  a  po ro z w ią ­
z a n iu  te g o  to w a r z y s tw a ,  o t r z y m a ,  się

3°/0 ces. tur. 4 0 0  frankowy fbs
n a  w ła sn o ść . O p ró cz  te g o  będzie  wy-. 

l g r a n a  k w ota , j a k a  z w y c ią g n ię te g o  lo^u 
b ru n sz w ic k ie g o  p r z y p a d n ie ,  w g o to w ­

ie c  p o m ięd zy  u c z ę s tn ik ó w  p o d z ie lo n a .
P o n ie w a ż  b a rd zo  m a ta  i lo ś ć  ty c h  

lo só w  n a  w y m ien io n ą  w y g ra n ę  * L
6 0 . 0 0 0 ,  9 . 0 0 0 ,  3 . 0 0 0  W s r e ­
b rz e  g r a , p rz e to  pew n o ść  w y g ra n e j  
je s t  n a d zw y c z a j k o r z y s t n ą , i m oże 
każ lernu  b y ć  p o le c o n ą . 2777 7— i®

W  echslergescłia ft
w f,łr  Administration des „Mercur“,
S Q v  ■ W re n ;>H ' o l l z e i l e .  1 3 .

 ..

n o ż ó w , 6 w id e lc ó w

Precz ze siwizna!

MSŁA1MTO
Si'3 W yborna ty n k r,ura do włosuw, przygo- 
^  “o  towana prziz Pana J D i c q u e m a r e  w Pa- 

ryżu. W jednej ł~ i i i  zmienia siwe włosy 
0 -g .ia  g łuirie i na b ro d ze, i nadaje im kolor 

r.a tu .a lny  juk się podoba bez żadnego nie- 
bezpieczeństwa dla ciała. Earba ta  bez 

g  g  wonna je s t skuteczniejsza nad wszelkie 
.2 'g  tego rodzaju p re jiara ty  
hm SLlad Yi‘ Lwowie w aptece p. P io tra

k M i Ł o l a  g o b  w Krak-wie ,w  aptiece p.
T r i  u o z y ń s  k i e g o ; w Ik-odacli pana 
b u l l a , , ;  w P< zŁoiłiu w aptece Dra'

tfa  11 k 1 0 w i c  a ; w Wai^zawic w nakładzie I
fryzjersko perukiusJrim, p. . P o b o r e c k i e g  oi 
p a  Rrakowskiom przedm ieściu . 'A jSl 8 —52

Główny skład sp ed ycy jn y : w aptece pod Bocianem w W iedniu.
Proszę zwrócć uwaagę : Każde pudełko przezemnie wyrabianych pioszków Seidlickieli i każdy proszek jfd n ą  dozę zawierający dla rozróż­

nienia od podobnych innych wyrobów opatrzonym  je s t  moją marką oonrony.
Cena jednego oryginalni go pudełka I z łr . rraz z opisem w różnych językach.

Te proszki z powodu wypróbowanej swej sKuteczności zajmują pomiędzy roziuaiiem i środkami douiowemi pierwsze miejnoe, co 
stw ierdzają ze wszystkich krajów państwa austryjaekiago nadesłano poświadczenia i dziękczynieniu. Szczególuie z pomyślnym rezu lta tom  
dają się one zastosować w leczeniu zam ulenia i zatkania eUło , niestrawności i zgadze, dalej w kurczach, cierpienia m rek  , nerwowym, 
bolu głowy, uderzeniu krwi, reum atycznych afekcjach, hysterii, hypoehondrji. skloiiuości do wymiotów i t. p.

, M«in weltbei*uhmtes

Restitatrons-Fluid
pili von mirsęlbst od ;r G. Ullrioh Wien Jadcipiat?, 9 

P R E IS : 1fl K iśte fł! 2»); Y® K iste fi. 10; 
*/, Kisze fi. 5’’/,K

ły^eU  i 6 ł łę ż e cz tlc , g a r n itu r  <ło p is a n ia ,  s k ła d a ją c y  
c ł  p r z y b o r o w d o  p is a n ia ,  z e a te la ż k ą  na p ió r a , d z w o -  
;k , 2 l ic h t a r z y ,  te r m o m e tr , k a le n d a r z  ś c ie n n y ,  2 

ra m k i n a  fo to g r a ^ e , a lb u m , to  w s z y s t k o  ty lk o  z a  2  z ł .  
S z c z o te c z k a  no w ło s ó w ,  s z c z o tk a  do su k ie n , do c z y -  
s z e z e p ia  o b u w ia , de k a p e lu s z a , do z ę b ó w , w s z y s tk o  
th z.ał d\Va z łr .  w  n a j le p sz e j  jak ości* . Dobte*ze id ą c y  
fe g a r tk  s z k o c k i z b u d z ik iem , c a ły  g a r n itu r  d la  pań-  
i fo ż ą ,  k o lc z y k i i  n a r a m ie n n ik  z  fa ta z y w e m i d y a m e n -
.a m i, d e sz c z o c h r o n  a lp a ca  z fu te r a łe m , k o sz u  !a m ęzk o  
ry m b u rsk a , k o m p letn a  s u k n ia  d a m sk a  farbpr T e g e t e  
h o f a , w ie lk a  h a rm o n ik a  r ę h z n a , k tó r a  n a jp ie r w sz y
o p ery  g r y w a .

T y lk o  za 3  z lr .
p r a w d z iw y 1 z e g a r e k  k ie sz o n k o w y  A lfe n id , z n a j le p s z y m  

n c u sz k iem ; m cd a llo u e m . s z k a tu łk a ,  j k ló -w ei^ ien a  i  l i t
c z y k ie m , im ito w a n a  fa jk a  p ia n k o w a , o k u ta  sreb rem , 
c h iń sk ie m  w  s z k a tu łc e  j e d w a b n e j ,  p a r y s k i z e g a r, . . p a r y s k i z e g a r
ś e ih n a y  ta r c z a , p o r te la n ę w a  e a ja ilo w a n a , do b ic ią  1 fc 
b u d zik iem , c h u s tk a  d a m sk a  12 s z tu k  rum bur. c h u s t e ­
c z e k  do n o sa , 2 w ie lk ie  ły ż k i  i 3 m a łe  ły ż e c z k i  

eb ra  c h iń s k i   4 0 ------ ------------------------- : -V „ra c h in s k ie g  
12  w id e lc ó w , 12 

k łą d o ją c y  s ię  : 
y lk o  pó 3 z łr .

42 p a r  śztfu ćców  a n g ie ls k ic h ,  a to; 
n o ż ó w  i 12 ły ż e k ,  z b ió r  r o z r y w e k  

%Q s z tu k  p r z e d m io tó w  * opii
ty lk o  p'ó

T y ł i * v  z a  4  s ą l r .12 w id e lc ó w , 12 n o ż ó w , 12 w ie lk ic h  ły ż e k ,  12 ły ż e ­
c z e k ,  c h o c h lą , w a r z e c h a , 1^  n ^ iseczek  k a w o w y c h  i 12 
ta le r z y  w  d a j le p s io j  p o r c e la n y , g a r n itu r  ! to reb ek ,, ńa  
c y g a r a , n a  p ie n ią d z a , k s ia z e c z k a  do n o ta te k , c y g a r ­
n ic z k a  p i a zkM wa, fa jk a , ta b a k ie r k a , grzn b k k , lu s te r k o  
i n ó ż , w s z y s t k ie  te  r z e c z y  k u p u ją  ta k  ła n io  ty lk o  u 

RH*. W  i e  n , P  r a t e r s  t  r a s s e N r . 16; U - 
praszsŁifl na tnojo n a z w is k o  b a c z y ć , ab y  za p o b ied tf  m p- 
żeb n ym  za m ia n o m . 2366 8 — 12

C ennik i z 5 0 0  o b taz k itię l po 20 c t. IcanLo

I > I a  ro d z ic A w l
Po długoletnich pilnych badaniach, powio­

dło m i się usunąć chorobę robakową, której 
ofiai-ą bywaio muóstwo diieoi, a to  za pomocą 
środka powszechnie znauego p n. ;

C 3 B ę O L A I> Y  N A  R O B A K I.
Przepis użycia je s t przy opakowaniu na 

i z d e j  kartce umieszczony
Cenal jad.,ej. sz tuk ' 20 c t. U n.nie bezpa 

śred.i.o kosztują 6 sztuk l  ( ą łe j  i moi na spró 
wadzać za pobraniem  pocztowóm. -

A u g a s t K rB czer m. p. 
aptekarz w Tokaju.

We L w o w i e  dostanie w aptece Z y g m u n ­
ta R u ckera  pod srebrnym  orłem  . w aptece 
p. Ad, Be-rlinera. 2603 7—8

Carl Simon, Th,erarzt auw,jeGrUnd^di?aFi0u"d:
H*il|L»ll> li . 2881 2 — 20

Wien, II Bezirk, Schiffamtsgas >e 14.

w B ia łe j  P c ichart apt.,
,, Keier apt.

„ .. J- Berger
„ B rzeźa n a ch  Zminkowski,
„ B ro d a ch  Ed. L iska ap.,
„ ,, E. Grunnspann,

'J l , M. S. r'rancos,
„ Chodorowie  Z- J . Krynicki,
„ C zernią M ach  St. Agopsowicz, 

„ BrzeauWski,
Czerniowcach  Ig. Schnirch,

Skład  tego proszku u trzy m u ją :
we LWOWIE apt A. Berliner, Z. fi Joker a, Kleine \Awa, K. Lc.iubJtn r .  W. Królikowski

Iaobrom ilu  A. Grotowski, ap., | w K rakow ie  Józef Trauczyński, [T* w Stanidta itu io i

ap.,

h ro h o b yczu  Kleczkowski, 
G linianach  Heim. apt., 
H n s ia ty n ie  A Sadtlbarger,
•Taworowie  L. Lachowicz, lip., 
K a łu szu  uuclialski,

„ Rzaczyński, 
K o ło m y ji  Daw. Kram er, 
K rakow ie  d i. Sawiczewski ap., 

**1) M. Jaworilickł, 
Jozef Jalin.

Jjim anow u: Ant. Miilier, ap. 
N aioym  S  iczu  Kosterkiewi- 

czowa wdowa, 
N o w ym  Targu  (J. Laur, 
Podgórzu  8. •Schletinger, 
P rzem yślu  u aidetscbna, 

i, E. Jfuchilski.
R zeszow ie  J. S c b a i t t c r  i s p . ,  
&amboriŁ Kriefselaęn,

Liebe

ieStecher-Sebenitz

Skolem  W, Liebesmann,

S try ju  K . K r zy ż a n o w s k i,
- -  Suczaw ie  E. Botczat,
,, T a rnopo lu  A. Morawetz 
" •> C. Duch ilu,
„ J d ir ro ło ic ^ .T -n - .^ ie lo g ó r s k i  
a Wradowicac ,. J j ,  Piiltin,
,, Zaieszcu jtcM -  J  i L i  
n Z b a ra że  N. Susserm ann,J
„ Ztocdawie. O, SFadenhecht,
„ Źółkw , Jul- Nahlik.

f i  Powyższe firmy preyjnąnją także-zam ńyienfc ua

prawdziwy olej tmnowy z"wątT1 S^y imętusowej,
tacli

B e r g e n  w Norwegii- _ 
s k u t k i  n i  w słabościach p ie rs i-w y c b  1 plucowych. w  szkoitm - 

:e i reumatyczne, również j»Y 4 r ? W lcpn« J.y rz t |y skóry.

najczystszy i najskuteczniejszy gatunek tran u  leharskićgo 
Praw dziw y olej tranowy z wątroby miętusowej używa się z najlepsz;
słabościach R a c h i t i s .  Leczy najzastarzalsze cierpienia podagr - —  . — j - -  . , ,  . „  ___

Olej ten  n a jc z y sts z y  i  n a jsk u te czn ie jszy  ze w s z y s tk irh  in n y  h . oiejoW 17 b ic lr^  nie zaw .era żadnych jakich ko lw  iek chetm cząycL d o ® . 
szek znajduje się we flaszkaot. w  tym samym skutecznym stanie jak „o natura wydala. . .
J W  Każda flaszka, dla różnicy od innych gatunków tranu w ątrob ianego , opatrzona jes t m oją m arką ochraniającą i rno. n1 podpisem 'U 

2410 11— ? iJena butelki 1 zlr, w. a. wraz z in Btrukcją  używania-
A .  ‘H o l i .  aptekarz i fab ry k a n t w y ru .ijw  chem iczuych w W iedniu

Farmaceutyczny Zakład przemysłowy JÓZ. F f l f S t ,  aptekarza w P r a d z e ,  poleca

płynny cukier źelazistyeayczny
podług poprawnej metody D™ HAGER

j a k o

najodpowiedniejszy preparat zelaza dla potrzebujących leczenia 
się lekarstwami zelaza.

U i  j  e i  e :
a- W re k o n w a le sc f ae jl przebytych slabościpck c iężkich , w których w akutek 

febry ?iastąpiło ubycie kiM orek i innych krwi składników.
h) V. u b y tk u  sk ła d n ik ó w  z e la /a  w k rw i  po u t r a c ie  k rw i  i  soków , oso

bliwie U dzićci, gdzie chudzi, uietylko o um zynm nio, czyli o pożyw ienie, ale ta l łe _ a  
wzrost nowych części wytworzyć' się m ającyth. Żę w tych wypadkach z u tra tą  każdej 
k fupli k ftfi,' nastąp iła  i u tra ta  żeiata; rozumie się »amo przez się.

c) M* ro d z ra ź n ie n iu  system u n im ro w eg o , p o w sta k e g  1 z pow odu n ied o k -ew - 
n o ś c i, które sprowadza bezsenność, i skłonność do katarów osobliwie piersiowego i 
ży tu  żołądkowego . .

fj)HV slabuso iu iih  z m ia n y  m a te r j i ,  pożyw ienia, szkrofulach, słabości ang>elsk‘®J 
(Rha uitus), tuberkulach, gośćcu i cierpieniach reum atycznych, szkorbucie i w początkami 
puchliny i 511 j , .

e) W s ła b o śc ia ch -.R łc io w y c h : polucje, impotencja, pozostałości rz e jf f ik i  u m ęż­
czyzn, . ni płodność, b iate 'oupiaw y zwudmięcie miesięcznej r e g u l a r n o ś c i  u l iW ,

f ) W b ladiiczce, n ieao k rew n o śc i, jeżeli te słabości me pow stały w suutek prze­
bytych chorąb, i dis słabowitych

g W p rz y p  jłło .sciacii c h ro n iczn e j feb ry , 
ii u) L u  k u r a k a  o sta  eczna  po s ła b o śc i sy fility czn c j ..

i) W pew nych  p rz y p a d ło śc ia c h  nerw o w y cn  : Unieg. W ita, epilepsja, hysterja  m i­
grena, skłonność do omdluiiia, kurcze, porażenie, jeżeli te  a':.hosci polegają naj niedo- 
krewności.

t U ,  W ^  .  . .  u, w „ , .  u  j. y  „  j fi

Przeciw *
| cierpieniom ,

G r a s t r o p h a u .
Takowv spo rządza s 't  z zj o l  alpejskich,

i je s t  o u 2Ó la t dośiziadc? 01, m środkiem w ty  - 
siącznycu wypac kuch pizeciw zw h n i. om 
oganow : w 'leif’‘ : Jajj0 t o : przolad owanie 
czyli zepsucie io łąuką , 1 wzdęciom itd.

J ' H aozka 70 ct

Przeciw

o d m r o ż e n i u

Maść źelazi.sta
eczy odmrożenia w przeciągu kilku dni 

zupełnie.
Pudełko 40 ct.

yy  y y y y y y  y  y y \
Świeże rany, popieczenie 

i rozmiazdżenie
leczy szybko płynne

mydło żelaziste,
takowe powuino się znajdować w każdem go­

spodarstwie.
FiaBzka 1 zlr. pól flaszki 60 ct.

W y ^ .y y y y s ^ y y y y y y s » ( y v ? j ę 4 i k\ W słabościach piersiuwyd‘
uchylają

K  r  u l a
p r a  w d ż i ^ w e  k Ł . r o l i i i s k i e

•  1 1  I V  •*  ~

każdy kaszel, bądź to początkowy jahot-ż  
chroniczny, a temsaniom zapobiegają dałozynj 

słabościom prucowym.
P a c z k a  S O  c c .

y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y y ^ '

B * l ę L  n < *  b f a l e  z ę b y  ?
; - s y y y y y y y y  *.*8 y y y y y y , y y y y

a frzymuje

( ' h i i i l n o w a

Voda  do os!a do
i v d

proszek ebminowjL
'-hininowu woda do ust u trw ala  Łębj, 

zapobiega krwawieniu się oziąse,1 i niedopn- 
szcza tworzeniu się zkodliwego dlą zęb >w 
"Sadu, a przytein udziela ust .-ni przyjemjjiąj 
rzezwosje i cl-iódv ■■ 1

F l a k m . i k  tvnd;; Chininowej 60 et. 
Pudełko proszku chininowego 30 ct.

k) P rz e c iw  w y d z ie lan i om sie  u a d m ia re  : P o,) u >. w /  *’ Wa w •’ j- 
r o p i e n i o m .  W ielka flaszka 1 z lr  20 c . m ała flaszka 60 ct.
A  T T  i Q  Uprasza się wszystkich, aby w w łasnym  interesie
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